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Na 55 I 56 posiedzeniu 

Sejm zatwierdz~ł Jednomvśl le „PAKT ATLANTYCKI" 

Szereg doniosłych UCh"Wał i dekretów Społeczeńs~wo fra?cu~kie piętnuje 
Ustanowienie Najwyższej Izby Kontroli prowokac1e pohcy1ne ~.?cha 
R 

• • k h ł . k • • Paryż (PAP). Represje anty nała szeregu rew1zJl w loka-

atyflkGCJG umowy pols O•Czec OS OWGC leJ ~~:;:~~ryc~~ruj:'e !1°~~~~~ ta~ ~r:J~iie~0rr;~~tj7c~~!~zto 
Obniżenie stopy podatku gruntowego dla mało i średniorolnych chłopów spraw wewnętrznych Moch, w11;ła w _Paryżu kill~aset osób, 

umowie o wzajemnych obro­
tach prawnych w sprawach 
cywilnych i karnych, zawar­
tej w Warszawie 21 stycznia 
br. 

WARSZAW A (PAP.). 55 posiedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego R. P. w dniu I marca roku bież. otworzył wicemarsza 
lek Barcikowski, informując Izbę, że otrzymał od prezesa 
Rady Ministrów pismo, zawiadamiające o mianowaniu 
przez Prezydenta. R. P., ob. Tadeusza Dietricba., ministrem 
handlu wewnętrznego i o jednoczesnym odwołaniu go ze sta 
Dowiska prezesa Centralnego Urzędu Planowania. 

Poseł sprawozdawca podkre 
śla, że umowa ta jest przeja­
wem zmian, które zaszły w 

przez 13 tygodni. Wprowadza- stosunkach polsko - ezechosło 
ne obecnie wackich po wyzwoleniu obu 

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego wicemarsza 
łek udzielił głosu dyrektoro­
wi Biura kontroli przy Radzie 
Państwa, posłowi Grubrckie­
mu (SL). 

Po omówieniu dotychczaso­
wego okresu pracy Biura Kon 
troli przy Radzie Państwa, 
pos. Grubccki, podkreśla, że 
głębokie ustrojowe zmiany w 
zasadach gospodarki narodo­
wej rozszerzyły i pogłębiły 
problematykę właściwych dla 
kontroli państwowej obowiąz­
ków i zainteresowań. 
J>OWSTAŁ NOWY APARAT 

KONTROLI 
POLSKI LUDÓWEJ 

narodów przez Armię Radziec 
ką i po dojściu do władzy kia 
sy pracującej obu krajów. 

W imieniu klubu PZPR prze 
jest osiągnięciem wielkiej mia mawiał poseł tow. Rapaczyń-
ry. . . ~kl (PZPR), który zakończył 

BEZTERMINOWE 
LEC ZENIĘ 

UBEZPIECZONYCH 

Pos. tow. Kępczynskt swe uwagi słowami: 
(PZPR) zreferował projekt „W tej ur0<2ystej chwili -

O OCHRONIE HODOWLI ślemy bohaterskim masom lu 
ZWIERZĄT 11owym 'Czechosłowacji nasze 

GOSPODARSKICH najserdeczniejsze proletariac-
kie pozdrowienia i życzymy 

W dalszym ciągu pos. tow. jej dalszych sukcesów w wal­
Sokół (PZPR) złożył sprawo-; ce 0 pokój, postęp i sprawie-
zdanie o zmianie dekretu dliwość społeczną". 

O STRAŻY LESNEJ Sejm przyjął ustawę raty-
. fikacyjną w drugim i trze-

Pos. tow. Jarosz (PZPR) złozyl cim eeyta.niu jednogłośnie, 
NIK (Najwyższa Izba Kon- sprawozdanie komisji administra wśród długotrwafych okla-

troli) jest w myśl projektu or cji i bezpiecze1istwa publicznego sków. 
gan<:m od rządu niezależnym, 0 dekretach rządu R. P.: 
podle~łym bezpośrednio Ra- a) Z dnia 25 października EWIDENCJA REZERW 
dzie Państwa, którego prezes 1948 r. o zmianie ustawy z dnia OSOBOWYCH . 
- powoływany przez Sejm - 17 lutego 1922 r. O PAŃSTWO Pqsel tow. Karbowiak . 
,iest przed Sejmem odpowie- WEJ SŁUŻBIE CYWILNEJ, (PZPR) zreferował następnie 
dzialny. · · · k 
Najwyższą instancją odwo- b) Z dnia 25 października - w imieniu komisji WOJS ·o-

ławczą, rozpatrującą sprawo- 1948 r. o zmianie dekretu z dnia wej - dekret rządu o odtw~ 
zdania i plany działalności 14 maja 1946 r O TYMCZASO rzenlu ł uporządkowaniu WOJ 

NIK. jest Rada Państwa. WYM UNORMOWANIU STO- skowej ewidencji rezerw oso 
Pos. Grubecki wnosi w imie SUNKU SŁUŻBOWEGO FUNK bowycb. . 

niu Rady Państwa o przyjęcie CJONi\RIUSZóW Pi\ŃSTWO- J?e~ret ten stanowi wyr~z 
dl · k WYCH dązerua do uporządkowania 

prze ozonego proie tu usta- · każdego odcinka naszego ży-
wy o kontroli państwowej. Wszystkie referowane dekrety cia - stwierdza sprawozdaw 

W następnych punktach po- zostały jednomyślnie przez Sejsn ca, omawiając następnie rolę. 
rządku dziennego Izba odesła- zatwierdzo'le. jaką odgrywa odrodzone Wo.i 
la do odpowiednich komisji W dwóch ostatnich punktach sko Polskie w państwie ludo 
sejmowych następujące rzą- porządku dziennego Sejm za- wym. 
dowe projekty ustaw: twierdził dwa dekrety rządowe. ~ojsko to. - oświadcza 

1) O ratyfikacji umowy Pierwszy, referowany przez pos. ~owca - stoi mocno n~ stra­
między · . Rzeczpospolitą tow. Sokola (PZPR) w imieniu zy pokoJi;_. Po ~tworzem.u, no­
Polską a Republiką Cze- komisji rolnictwa i leśnictwa, weJ _arma !Y1~simy podiąc o­
chosłowacką o wzajem- dotyczył zmiany rozporządzenia b~crue wys1łk1 dla odtworze­
nym obrocie p~·awnym w Prezydenta R. P. z 1947 roku ma dokładnego . obrazu na­
sprawach cywilnych i kar 0 ZWALCZANIU Zi\RAZLI· sz!ch rez~rw ":~Jskowych, bo 
nych. podpisanej w War- wiem większosc odnośnych 
szawie dnia 21 ;:iycznia WVCH 'CHORóB l'WIERZ~- danych uległa zniszczeniu w 
1919 r. CYCH. czasie wojny, ponadto zaś na 

2) O podwyższeniu Drugi dekret. referowany w stąpiły duże przesunięcia lud 
zmianie przeznaczenia imierriu tej samej komisji przez no'ciowe. 
grzywien, nakładanych pos. Januszir (SL) - ustala Rejestracja obejmie mcżczyzn 
nrze7. sądy dyscyplinarne właściwość wła<lr. i normuje po- urodzonych od 1900 - 1926 r .. 
Izb lckarsk 'ch, lekarsko - stępowanie. w spra11fie ro~zczeń jeśli chodzi zaś o oficerów -od 
dentystycznych i aptekar- byłych dzierżawców nierucho- 1895 - 1926. 
skich. mości ziemskich z tytułu przeję Kierownicy urzędów, instytu-

3) ~ pokrywaniu opłat 1r 00 0 przez państwo inwentarza . cji, przedsiębiorstw itp. będą od-
w S7.pilalach. będących z~ Na ponołudniowym 56 posie powiedzialni za pełne wykonanie 
kladami ~)Jołecznymi słuz :I · s · d ł ł . . r zeniu e.im o es a w pierw- obowiązku rejestracji przez 
bY' zdrowia. szym czytaniu do komisji pra wszystkich pracowników. 

4\ o. pl::inowym rozm!e- cy i ooieki ~uołecznej poselski Podkreślić należy, że rejes!ra-
szcze.niu lekarzy wetery- uro.if'kt ust::iwy o pracowni- cja będzie dokonywana stopnio· 

na;{-1~Y~~;ianie dekretu z czych ogródkach działkowych. wo, etapami., nie przewiduje s:~ 
dn. 20 marca 1946 r. 0 po- UMOWA POLSKO-CZECHO- jej zakończenia w bież. roku, 
datkach komunalnych. ~ł.OWACKA WYRAŻA NO- przeprowadzenie bowiem tak roz 

6) o zn iesieniu Fundu- WY TJKf,AD STOSTJNKOW łegłych prac rejestracyjnych 
~zu Obrony Narodawej. 1\UĘDZV POLSJ\:A I CZECHO przeciągn i e się dłuższy czas . 

W dalszym cia-r11 obrad pos. SŁOWACJĄ J S~j'.'1 zatwierdza dekret jedno· 
tow. Krygier Cl'ZPR) zło7.ył Nas1ępnie poseł tow. Ban- rrlosmc. 
sprawozdanie l<'.,.,,is ii pracy i ccrz (PZPR) złożył w imieniu OBNIŻENIE STOPY PODATKU 
opieki społec7nei o rządowym komis.ii prawnicze.i i reguła- GRUNTOWEGO DL/\ CllLO­
proiekcie ustaw:v o zmianie minowe.i oraz spraw zagra-1 PóW MALO-I SREDNIOROL-
niektórych przepisów o ubcz- nicznych sprawozdanie o pro- NYCH. 
pieczenfach spfll~cmych. iekcic ustawy ratyfikacyjne.i Sprawozdanie komisji skarbo· 

Projekt znosi ograniczenie o polsko - czechosłowackie.i wo-budżetowej oraz samorządo -
okres1t upra,vnicnia do porno- .„""f"""""""""'""•""*"""""""""'"'""'"'"""""'"""''""""""*"'"""""""'"' 
cy lecznicze.i. Dotychczas ubez 
pieczony miał prawo do korzy 
stania z leczenia przez 26 ty­
godni, członkowie rodziny• zaś 

Gdańsk-Gdynia . portem bazowym 
d 1a państw demokracji ludowe! 

UWAGA! WARSZAWA (PAP). - Na ,ma dla nas wprost rewomcy.iue 
DFT,'F.GACI NA KONFF.REN- poEiedzeniu srjmowej komisji znaczenie, jeśli ·~Lodzi (I polity_ 
C.JĘ 07,JF.LNlCO\VĄ DZIEL- plr.nu go~podar·~ Zef!o. kt iira o_ kę i go•podarkę morsl<ą - )'O_ 

NICY BAJJUTY! 1 radowała w dn. ::!8 lnt r go r wi<· d ?. iał min. Rapa1•ki. Por t 
Dziś, dn. 2 b. m. 0 god7. ~ 1. mini~ter żer; Iugi Rapacki pod G<la u;;k - Gcl rn "a ~taui l" ~ir 

14-tej w lokalu dzielnicy ul krc·~lił zn2.rzeni e po'l"l"ola ·1ia Ra_ portem hazow~·m dla w;'-ZY't­
Zgierska 71 odbędzie siei kon- ,],. W~11jem_nej Pomocy. Go~po kil'~ pa1'i8tw. _demokracji l'.1~0 
lerencja. Obecność wszystkicb}c.arczeJ nuędzy ZSRR i krap. 1VeJ, co rozvnme nasze mozh_ 
deleea't.6w ohowiukowal mi demokracji ludowei. Fakt wo'ci i stosunki 2osnodarcze. 

trwają nadal. ktore zbierały podpisy pod pe 
wej o rządowym projekcie usta- Ostatnio - jak wiadomo tycją„ domagającą się zaprze 
wy•o zmianie dekretu z dnia 20 - policja aresztowała 4 dzien stania działań wojennych w 
marca 1946 r. o pqdatkach ko· nikarzy, oskarżając ich „o za Indochinach. 
munalnych. zlożył poseł Fijałkow mach na bezpieczeństwo kra- Aresztowania i rewizje bu­
ski (SD). ju". W więzieniu osadzono dzą oburzenie opinii publicz-

Ustawa wprowad za szereg bar pod zarzutem „szpiegostwa" nej, która kwalifikuje je ja­
dzo istotnych zmian, odnosza· 2 oficerów czynnej służby. ko prowokacje. 
cych się do podatku gruntowe- Rząd postanowił domagać ~ię Tygodnik .,Regard" opubli­
go. obniżając stopę podatkową uchylenia immunitetu parła- kowal komunikat, w którym 
dla chłopów mało i średniorol· mentarnego w stosunku ,_?o podkreśla, że represje polity­
nych. Zniżki dochodzą w nicktó- deputowanego Bonte, :eda;-to czne w stosunku do pisma ąą 
rych wypadkach do 40 proc. do· ra naczelnego dz1eni:i~a oczywistą prowokacją policyj 

h • od „France Nouvelle", PohcJa ną, godzącą w demok'ratycr.:ną 
tyc czasow~j stopy P atkowej. nadzoru terytorialnego doko- prase. 
Reasumując poseł sprawozdaw 

~a ~~k:e~tlił;o;!ó15~~~fi ~~J~~ Watykan -w obozie imperialistów 
wlanej, przyśpieszenie likwidacji . • . 
odłogów i gospodarstw nowoza- ~z~m (P~>·. Palmiro ~~- narodow._ g~ozby stosowania 
siedlonych oraz rozszerzenie ulg gl~atti 7:ami;sc1ł „ w czasop1S- b~r?arzynskich . me~od - pa­
rodzinnych . Ustawa jest powat· m1~ „Via Nuov? a:tykuł, t w p1~z" przedstawia Jako „wolę 
nym krokiem w realizacji naszej ktorym podkresla, ~e Wa y- bozą . . . . 

rt k" i d k" 1 • kan w swych ostatnich enun- .Togliatti zaznacza, ze wzra 
po 1 Y . 1 gospo ar 1 ro_ neJ. . cjacjach jasno f niedwuznacz- stający ciągle opór narodów 

Proii;kt. ustawy p;zy~ęto ~e- nie wypowiedział się za agre ca.lego świata przeciwko pod­
dnomy_slme w drugim 1 trzecim sywnymi paktami imperiali- 7,egaczom wojennym - osła.-
czytaniu. . stycznymi. bia obóz imperialistów. W ta-

Na tym porządek dzienny zo. Papież w swym orędziu u- kim oto momencie papież 
stał wyczerpany. dŻielił błogosławieństwa lmpe przychodzi z pomocą imperia 

Następne posiedzenie Sejmu rialistom, knują.cym spisek listom, oddając do ich dyspo-
odbędzie się w dniu 9 marca rb. ,przeclwko pokojowi. żądzęlzycji podległe mu organizacje 
o godz. 1 O rano. panowania, plany ujarzmienia na całym świecie. 

.....,,._ ,._,t e 'et 1r1a d 

Bandyta Mura i jego-wspólnicy w sutannach przed sądem 
Pierwszq dzieri procesu 
członków f aszystowskieJ bandy dywersv JneJ 
W dniu wczorajszym w dużej 

sali Sądu Okręgowego na Placu 
Dąbrowskiego, wypełnionej po 
brzegi publicznością, rekrutującą 
się prze<le wszystkim spośród ro 
botników łódzkich fabryk i chło 
pów z terenu - rozpoczął się 
przed Rejonowym Sądem Woj· 
skowym proces dowódcy bandy 
terrorystycznej, Jana Małolep· 
szego, pseudo „Murat" oraz 
trzech re~kcyjnych księży 
jego opiekunów, popleczników i 
insp·ratorów: Mariana Lososia, 
Wacława Ortotowskiego i Stefa 
Ila Farysia. Korzenie jednak dy· 
wersy jnej działalności Murata l 
S-ki sięgają głębiej, niż może 
się wydawać przeciętnemu wi­
dzowi procesu. Komu howiem 
przede wszystkim leżało na ser­
cu, aby pierwsze lata naszego 
Państwa po wyzwoleniu zakłó· 
cić, aby utrudnić odbudowę kra 
ju. aby nie dopuścić do popra· 
wy bytu mas robotniczych i bie 
do ty wiejskiej? Zależało na tym 
przede wszystkim imperialistom 
anglo-amerykańskim, oraz powią 
zanym z nimi ośrodkom emigra 
cji palskicj. Czynniki te poprzez 
wrogą propagandę radiową i 
swoje agentury „zagrzewały" 
Mmata i jemu podobnych do 
zbrodni przeciwko ust ro iowl 
s prawiedli wości społecznej. 

Przedstawicieli tych ośrad ­
ków, dz i:::lających za ameryka1i­
skie dolary, nie ma na obecnym 
procesie na ławie oskarżonych, 
ale ie~ cieri unosi się nad salą 
s ą<l{llvą cień wrof!Ów klasy ro· 
botniczc i. broniących interesów 
obslarników i kapitalis tów prze 
ciwko interesom szerokich mas 
ludowych. 

Ponury "rejestr zbrodni zano­
lowanych suchym aktem oskar· 
ż enia, odczytanym przez prze· 
wodnic z ąccgo na wstępie pro~e­
su - Io łzy sierot po pomo~d o 
1vanych nfi2rach. to stra la dla 
nas7e'.:!O Pa ńs twa przeszło 5<J-ciu 
ludzi spośród nie tylko d ziała c zy 
demokratycznych, ale i łudzi, sto 
jących na straży ustroju demo­
kratvczneQ'o. działacn oświato· 

wych, milicjantów, ormowców, 
przedstawicieli władz bez·pie· 
czeńslwa. Ale nie tylko to -
banda Murata uderzała w funda 
menty gospodarcze naszego u· 
stroju - grabiła spółdzielnie 
gminne i samopomocowe, a więc 
własność uspołecznioną. Mur at 
dysponował siecią wywiadu. skla 
dającą się z bogatych chłopów, 
którzy informowali go o tym, 
kto i gdzie działa dla poprawy 
doli biedoty wiejskiej. Znałezio· 
ne bogate archiwum bandy Mu­
rata ujawniło właśnie to wszyst 
ko. 

„Murat" - czuje się panem 
życia i śmierci ludzi, kiórych or 
ganizuje w swoich grupach. !(ie 
dy część z nich po dekrecie Rzą 
du o amnestfi ujawnia się . Mu­
rat wydaje rozkaz, aby ich za· 
bić. I ludzie ci zostają zabici. 

Reakcyjna część kleru, siejąca 
w szerokich masacli nienawiść 
do nowego ustroju, nie cofa się 
przed zbrodnią - kapłańska suk 
nia dla tych ludzi jest tylko 
płaszczykiem dla ich wrogiej 
działalności już nie tylko z punk 
lu widzenia ustroju dcmokratycz 
nego, ale nawet z punktu widze 
nia kanonów etyki katolickiej, 
której przecież jednym z przy­
kazań jest .,Nie z:ahijaj". Reak· 

postacie oskarżonych, na tle ich 
własnych zeznań. 

Pierwszy, na wniosek P'fOkura 
tora, zeznaje ksiądz Marian Fa· 
ryś. Jest to byly nieujawniony 
zresztą, jak sam przyznaje 
członek A.I<. Ma ptasią, nieprzy 
jemną twarz, o ostrych rysach. 

„Trzy razy spotkałem się z 
Muratem - rozpoc'Zyna swoje 
zeznania - ksiądz Faryś . Po 
raz pierwszy na przełomie roku 
1916 i 1947, kiedy tradycyjnym 
zwyczajem obchodziłem wieś 
„po kolendzie". W jednej z chat 
walazł się Murat. który poprosrl 
mnie o udzielenie błogosławień· 
stwa. Blogosławieńshva tego u­
d z ieliłem mu. Kiedy Murat wyra 
żal niezadowolenie z obecnego 
ustroju, milczaJem ... " Ksiądz 
milczał, chociaż dobrze wiedział, 
jakie zbrodnie Murat ma na su· 
mieniu. Chociaż usiłuje przeko· 
nać Sąd, że był dobrym dusz· 
pasterzem swojej parafii. z ze­
znari jego wynikają fakty wręcz 
przeciwne. Ka żdemu bowiem 
normalnemu obywatelowi, zaleta 
loby przede wszystkim na tym, 
by hronić interesów społt•czeń­
stwa. 

--r dtworzen:e ewułencii 
cy jni ksręi:a stali się protek tora mis7czonej podczas okupaci·i 
mi zbrodni, stosując dla uspra· 
wiedliwienia swojego postępowa Wa~sza~a (l~AP~. W ra;'llach 
nia podwójną moralność, która orgamzac11 dzie~zm wa~nych 
z jednej strony nie pozwalała 1m dla. m:ormowarua pokOJOW~­
wydac władzom bczpieczetistw;, g? zycia. narodowego, :.i:<az<i,_o 
bandyty „Murata", a z drugiej s1.ę publiczne zarząd~cme ?1:­
slrony pozwalała spokojnie pa- mstra Obron~ Narod~weJ ~ 
l · · 1 fi' t" . . d przeprowadzemu częscioweJ 
rz.ec, Ja< .. , iura I _Jego ywer rejei:tracji wojskowej '" CP.lu 

sy ina ·s za_Jka bezkarnie n~pada Ją odtworzenia :ł uporządk•1l.'l·a-
11~. ~pokojne. dor:i10stwa, Jak za- nia ewidencji, zniszCZ1'1 i! j pcd 
b11aią !u~z 1, Ja~ _terrorywJą czas okupacji niemi·~c1dej. 
rmeszkanrow wsi, 1ak rabują • • • 
i:nienie spó~dzielcze i _ pa_ństwowe. Nennr przeciw oohtyc& 
Jak rnorduJą urzędmkow Pal'l· d . · k• • 
stwa. antyra z-ee 5f:J 

Ws zys tko to wynika z ob•7er Rzym CPAPl. Nenni wygło-
nego uzasadnienia aktu oskartc ~q 'Y Wen.ecji prze~ówieni_e . 
. . . w ktorym oswiadczył, ze narod 

ma, oparte.go na mezb1tyc~ do- włoski stanowczo przeciwsta­
w?<1.ach winy .. Jeszcze. Jaskra- wł się antyradzieckim plannm 
wiei UWY·PUkla1ą sie mkczemne oodżeira.czv woJenn:vch, 



Nr. eo 
-- --------------------------

~anOf a Mural i ie~o w11ólni[J w ~ni anoa[~ 1ne~ ~1~em 
Pierwszy dzEeń procesu członków faszystowskiej handy dywersyjnej 

(Dokollczenie ze str. 1-ej) wy, ponieważ członkowie jf'go,czyć - jak zresztą przyznał konywanlu praktyk religij­
oddziału nie wiedzieli co ma- sam kslądz, - że ksiądz i ban nych. 

„- Bałem się 0 swoją osobę ją zrobić i błąkali się po sto- dyta przy jednym stole piJi „Ksłl\<h Łosoś powiedział, 
- mówi ksiądz. dlatego nie za- dołach, po polach i mogli się wódkę. zeznaje ksiądz Ortotowskl, że 
wiadamialem w!adz o mieiscu zaziębić„. Ksiądz Ortotowski ·- to ze- ma kontakt z band:\ „l\lura-
pobytu Murata". . Tutaj właśnie występuje wnętrznie zupełne przeciwiell ta" - „Murat" moie nau~y-

Drugie spotkanie. a właściwie ksiądz Faryś w faryzeuszow- stwo księdza Farysia. Niewy- ciela Prauezyka i Jer;o 1o.nę 
druga „,'.!udiencja" księdza Fary- skiej masce, usiłuje polozać soki, pulchny proboszcz o tłu- sprzątnąć. Powiedziałem: 
sia u Murata odbyła się na pro- się z najlepszej strony, że r,i- stym dobrze odkarmionym „NIECH TAMCI KROPNĄ IM 
a:aicznym tle u sklepikarza by „troszczył" się o losy nie- karku. To on odegrał złowie- W ŁEB!". 
wiejskiego - Tożyka we wsi ujawnionych. Jednakże nie szczą rolę w zabójstwie na- - Jestem nerwowy i uczu­
Rudlice. Sklepikarz wiejski, - przypomina sobie, że w tym uczyciela i działacza oświato- ciowy (?!) z natury, więc się 
„Murat" - bandyta i reakcyjny samym czasie bandyci tego sa wego Antoniego Fraszczyka uniosłem - mówi ksiądz Or­
ksiądz rozumieli się bowiem do- mego pokroju zamordowali w we wsi Konopnica. totowsk!. - Teraz widzę, że ja 
skonale _ jednakowo bowiem Zakładach Chodakowskich Antoni· Fraszczyk mieszkał jestem przestępcą, bo ja da-
nienawidzili wszystkiego, co de· 10-ciu robotników. w parafii księdza od samego łem zlecenie zabójstwa Pra-
mokratyczne. Ksiądz uważał, że jest po- początku jej istnienia. Ksiądz szczyków. 

_ za pośrednictwem żony wołany do tego, by ułatwiać Ortotowski znał go więc d,1- Ksiądz Ortotowski płacze 
bandytom ich kontakty z re- brze. Nienawistne mu było to, pod koniec składania zeznafl. 

Murata, doszło do tego spotkii· akcyjnymi elementami. Jed- że Antoni Fraszczyk szerzy Spóźnione łzy ... 
nia. Mówiliśmy 0 sprawach bie- nak, kiedy „Murat" oznajmił oświatę na wsi, że jest ko- Nauczyciel Fraszczyk został 
tących. - Wiadomości bieżące mu, że nie ujawni się, nie o- mendantem lokalnego hufca "zamordowany. Jego żona cu­
- to radiowe wiadomości z dezwał się ani słowem. Ale Służby Polsce, która szkoli na dem uniknęła śmierci, ale tyl­
BBC... silniejsza była nienawiść do szą młodzież, daje jej zawód. ko dlatego, że bandyta „Mu-

- „Murat" narzekał, że czurc ustroju demokracji ludo .vei, a „Dzięki tej organizacji mło-' rat" nie chciał zabijać kobie-
się osamotniony i prosił o ulat- w interesie te.i nienaw:ści Je- dzież nasza bierze udział w od ty. . 
wienie mu kontaktów z innymi żało u1rzymanie w tl:l!o;:ym budowie zniszczonego wojną - Żałuję swojej winy 
bandami. w pewnym momencie ciągu istnienia bandy dywer- kraju" stwierdza sam mówi pod koniec swoich ze­
dal mi do zrozumienia, że jest syjnej „Murata". Tak ksiądz ksiądz Ortotowski. Tym nie mań ksiądz Ortotowski - ale 
już zmęczony. Aud!encję uwa- Faryś plugawił suknię kato- mniej ksiądz pała wyraźną moim złym duchem był ksiądz 

lickiego kapłana. Pb:pwi tę ni€nawlścią do tej organiza- Łosoś. 
żal z,;i 5kończoną i ksiądz Faryś suknię tym bardziej, żP. ' 7a- ::ji. Mimo, że młodzież „Słu- W ciągu ostatniego czasu 
wysz.edł ze sklepiku - prawie. ~łania się cia~le taj~mnicą żby Polsce" brała chętnie u- miałem wiele czasu na refle­
jak z kurii biskupiej, konfesjonału, podczas gdy ie- dział w honorowej straży ksje. Wzywam teraz innych 

- Do trzeciego spotkania z go spotkania i rozm<łWY z orzy grobie Chrystusa przed księży katolickich do zmiany 
1,Muratem" doszło po ogłosze- „Muratem" pie miały absolut- świętami Wielkanocnymi postępowania. 
niu amnestii w marcu 19471nie charakteru spowiedzi. Na k:s. Ortotowski żali się swo-1 Zeznania księdza Ortotow­
;roku. Chciałem się dowie- marginesie obydwóch ostat- jemu sąsiadowi księdzu Łoso- skiego zakończyły pierwszy 
dzieć, ·jakie stanowisko zajmu nich spotkań ksi~dra Farysia siowi. że organizacja ta prze- dzień procesu. 
je „Murat" wobec -f:ej usta- z „Murateri", należy zazna- szkadza mu rzekomQ w wy- -Dziś rozprawa trwa. 

I 

Gospodarko socjalistyc.zna doje stałq poprawę bytu ludooścl 
Dalsza wielka obniżka cen w Z wiąz ku Radzieckim 

W Moskwie ogłoszono urzędowy komunikat O DAL­
SZEJ OBNIŻCE CEN AR1'YKUŁ0W POWSZECHNEGO 
UŻYTKU NA TERENIE 'ZWIĄZKU RADVECIHEGO. 
Ja.k wiadomo, pierwsza obniżka cen w Związku R~dziec 
kim została przeprowadwna z końcem 1948 roku. Obec­
na DALSZA OBNIŻICA CEN, obowią.zująca od pierwsze­
&"O marca b. r., obejmuje następujące towa.ry: 

rych nastąpiła obniżka cen. szym etapie wzrosła znacznie 
Gdy w końcu 1947 r. wpro- siła nabYWc.za rubla, popra­

wadzono w życie reformę wa- wił się jego kurs w stosunku 
lutową i skasowano ws~em do kursów walut zagranicz­
kartkowy, 2Jlliesiono równo- nyeh, wzrosła poważnie ;iłaca 
cześnie wysokie ceny korner- zarobkowa robotników i lnte­
cyjne i vrprowadzono jedno- ligencji oraz obniżyły się 
lite obniżone państwowe ceny znacznie wydatki chłopów na 

Chleb i mąka potaniały o 
10 proc., kasze i artykuły 

mączne o 10 proc., zboże na 
paszę, otręby - o 20 proc., sia 
li'IO o 30 proc„ mięso, wędliny 
! konserwy mięsne o 10 proc„ 
ryby ! wytwory rybne o 10 
proc., masło śmietankowe i 
topione o 10 proc., ser o 20 
proc., sól o 30 proc., wódka o 
23 proc., wina, koniaki o 15 
proc„ artykuły tytoniowe o 
10 proc., artykuły perfumeryj 
ne o 20 proc., artykuły kon­
.fekcy}ne. wełniane o 12 proc .. 
jedwabne o 15 proc .. -...,-płn,, o 

Komunikat 
Wydział Organizacyjny Ko­

mitetu Łódzkiego PZPR za­
wiadamia wszvstkich czb!l­
ków partii, którzy do~ychczas 
nie wypełnili kwestiomi.r:w,:y 
i nie zostali zarejestrowani w 
swych podstawowych organl­
zacjach partyjnych, o obo­
wiązku zgloszenia się w 
swych komitetach dzielnico­
wych do dnia 3 marca 1943 ro 
ku ćf!a dokonania rejes! racji. 

KOMITET ŁODZKI 
Wydział Organiazcyjay 

10 proc., jedwab o 10 proc., ni detalicme towarów masowego zakup towarów przemysło-
ci o 15 proc., pończochy i skar spożycia. . wych. 
petki o 15 proc., obuwie o 15 Był to pierwszy etap obniż- Jeśli uwzględnimy okolicz­
proc., kapelusze i czapki o 15 ki cen tych towarów. W tym ność, Ż€ nowa obniżka cen w 
proc., futra o 10 proc.; etapie towary masowego .sp•J- państwowym sektorze handlu 

wyroby galanteryjne o 10 życia w państwowym handlu detalicznego wywofa natych­
prcc., przedmioty domowego detalicznym, potaniały ~ ci.ą~ qliastowy .. i „zas,{ldniczo taki 
użytku, noże,. widelce, łyżki gu rolflt ogołem o conaJmnieJ sam spadek cen w sektorze 
i t. d. o 10 proc. przybory e- 57 miliardów. rubli. spółdzielczym i kołchozowym, 
lekfryczne o 10 proc., artyku- Ale sprawa nie mogła się musimy stwierdzić, że wsku­
ły rymarskie o 20 proc.; ograniczyć tylko do tego. Ob- tek nowej obniżki cen towa-

cement 0 30 proc.; motocy- ni?:ka ce~ fowarów. w państwo rów kołchoz_?_:vych i spółdziel­
kle 0 15 proc„ rowery 0 20 wym handlu detahcz~y!D po- ~zych ~udnoi:c. 2y~~a uz~pełnia 
proc., radioodbiorniki 0 20 w;n~a była wywołać 1 rzeczy- .1ąco. me mme-J mz 23 Jmliardy 
proc., pianina, akordeony, har wiście wywołała ana.logiczną rubh. . . . .. 
menie 0 20 proc., patefony 0 obnltkę cen n~ r~nku kołc".o- Tak więc na ~oweJ obmzce 
30 proc.; zegarki 0 30 proc„ ?:owym i społ~ziele"':ym. Ze cen we wszy~tkich sektorach 
artykuły jubilerskie 0 20 względu na to, ze u~ział to~n- handlu de~altczneg?, w obec: 

rów kołchozowych t sp6łdziel- nym drugim etapie ludnośc 
proc.; . . czych w ogólnei masie tow:i- zyska w ciągu roku ogółem o-

maszyny do p1sama o 20 rów, sprzedawanych ludnoki ko!o 71 miliardów rubli. Ozna 
proc„ aparaty fotograficzne i w ciągu roku, wynosi ok1lło cza to, że w następstwie no­
oku~ar! o 10 p:_-oc., aparaty te- 33 proc„ - obniżka cen towa- wej obniżki cen poonlesłe się 
lewizyJne o 2o proc. rów w handlu kołchozowym i znowu ZD8.CUlie siła nabYW-
Opłaty za robotę w spół- spółdzielczym dała łącznie ich cza rubla i poprawi sie jego 

dzielniach krawieckich i ate- potanienie conajmniej o 29 mi kurs w porównaniu z kursa­
lier o 20 proc„ galanteria te- llardów rubli. mi walut zagranicznych, ·wuo 
ks.tyln11: o 15 proc., wyroby ha:- Tak więc w ciągu roku lud- śnie znów poważnie realna pła 
fciarskie _o 15 pr~c., _arty~uły ność zyskała na obniżce cen ca zarobkowa robotnlk6w i 
galanteryme z imitacJi skor o detalicznych we ws7vstkich int li ·· b Ił i 
10 proc.: wyroby z masy pla- sektorach handlu detai'ic~ego e reneJI oraz 0 n ą s ę 
stycznej I celulozy o 20 proc. ogółem około 86 miliardów znowu w znacznym stopniu 

Komunikat podkreśla na- rubli. Oznacza to, że w n'.1- wydatki chłopów na ..akup to 
stępujące okoliczności, w któ st~pstwie obniżki cen w pierw warów przemysłowych. 

VJ • .Ażaie·w 72 - Termin~ nie zmieniałem, ale obawiam się, że wy­
padnie .mi to uczynić. Przed tygodniem widocznie ni­
czego od was nie otrzymam, a odkładać dalej nie można. 
Rozkaz przedstawL.r wam jutro - obiecał Aleksy. Daleko od Moskwy 

- No? I czy to wszystko? 
- Cóż jeszcze? - niewinnie zapytał Greczkin. 
- Spójrz Jerzy Dawidowiczu na tych aniołów! Nie 

W poczekalni Greczkin narzucił się na Kowszow.a. 
- Coś narobił? On sam nawet nie liczył na jutro. 

Przez ciebie trzeba będzie aż do jutra tu sterczeć. A ja 
przecież mam rodzinę, chciałem wcześniej przyjść do 
domu, przecież dziś wielkie święto. 

W trakcie wchodzenia na schody zapalczywy Greczkin 
ochłonął i zaproponował gościnnie. 

Wrażenia z soli sqdowei 

Milczenie i zbrodnia 
p r:ewod11iczqcy sądu czyta akt oskarsenia. ]ego słowa 

skierowane sf w jednakvwej mierze przeciw bandycie 
/11ura1owi, jak i pneciw trzem ludziom w sutannach -
trzem księżom. Bonda Murata mordou'Ola, grabiła, terro­
ryzowała. A ci trzej księża? Pr=e!ciei: to duchowni, którzy 
sl1•jyĆ mieli idei młlości bliinie8o. ]ck to się stało, ie tra­
fili 11a lawę osharson,·ch, że są wspólodpowied:&ialni :a po­
tworne :brodnie, które ~mierzaly do likwidacji ustrÓju 
demt1kracji ludowej, do fizycznego wytępienia tych, którzy 
temlł 11stl'Ojowi służyli. Co powiedzq ci trsej księ:ia. Cisy 
pojmą bezmiar swego upadku moralnego? 

Do stołu si:dziowskiego podchodzi szczupły człowiek 
w sutMnie. To hiąc!i Faryś. Sttl'ierdza. że ud:ielal błogo­
sławieństwa bandytom. Zdaje sobie sprawę kim byli wsp6l­
uczestnicy bandy M1trata - bandvci, gdyż tak ich właśnie 
na;yu·a. Dawał każdemu z nich kr:yż do całowania, 
utwierdzał ir.h w czasie amnestii i później w przeświadcze· 
niu o potrzebie dul.•zego konspirowania. O morderstwoch 
i rabunkach ban.dy nic nie wiedriał. gdyż czyt''tvał tylko 
„Niedzielę", w której nt1 ten temat nie pisano. Polskę Lu· 
dową traktuje jako swoją ojczyznę, docenia wielki wkład 
rządu w dzieło odbllduwy. Osobiście nie czuje się winnym. 

Co to wszystko :naczy? Dlaczego oskarżony Faryś wy• 
piera się winy? Czy można uwii>rzyć, aby były konspirator 
:s AK nie wiedział nic o bandach, aby się tym problemem 
nie interesował? Jedno jest pewne _ osk'1rżony Faryś boi 
się odpowiedzialuości :a swe zbrodnie-ze czyny, boi się kary, 
dlatego poprostu 1clamie. 

Do stołu sędziowsl,icl{o podchodzi oskarżony ksiądz 
Ortotowski. }est to człowiek raczej nis!:iego t.Ozrostll o za· 
okrąglonych ks=t.ałtach. niespokojnych oc::;ach i d~brodu.~z· 
nvm wyrazie twm·:y. Ksiądz Ortotowski mówi o tym. że lu· 
bi gospodarstwo, że hod11je krowy i świ11ir. :ie lubi dobrze 
zjeść i żyć spokojnie i statecznie. Wygląda na typowego 
prowincjonalnego probo.•:czn. 

l taki właśnie człowiek nil' zawahał się namawwć księ· 
dza Łososia. abv ten s11owodmooł zamordommie przez bandę 
Muraur małion1<ótv Pra.•zczvków :a to. że Prauczyk, jako 
naucr.~·ciel był jednoeześr?ie kierownikiem organizacji 
„Słllżba PolS!"e". Jakże do tego dos:lo. 'co u·plynęlo na tę 
decy:ję księdn Ortotowskiego, tego u.Za.inie o zaokrqglo­
nych ksztalwch dobrodusznego proboszcza? 

111ówil o tym Sl'm ksi'!dz Ortntou:.,f:i. Poczfllkmvo prÓ· 
bował się thrmaczyć chorobą nerwów. o,.;lnvm złym sur 

nem fizvc:nym swego orgn"iznm, sTdnnnościn do ~miesień 
i t. p. Wreszcie .if'dnak - płacząc - powiedział: 

„Falci, że jestem dzi.• sqd-::ony jnTw morderca wyniTr• 
z tego, ie nikt 1: włr.ilz kofcieln~·ch nie wyja.<niał mm· 
dotychcvn, jqki ma być .<tnsu'lek Tcsiedza dn rzed• 
i ustroiu Polski T.n1m1•f>i. Przeci1rnie ~ •łv.<::p1Urny. rq 
c:;ej .<lowa l..·r•:rvld, nnwet u·ro'(.ości. Chcę, 11Tw ~oi• 
t~agl'dię poznało całe rl•1cho1deńst1!'0. abv rr'!l~f,0.nało 
się do czego prou•ad:ri H"ror.rość do· Zwiqzlm Radzfoc. 
kiego, do kra_iów C?mokracji ludowej". 

Ksiądz Or !otou·!ki morclerca - ink .<11m •ir1>;„ nnzv 
tmł - nr!uc:i·cida Pm•::~z,·ka - płrrk;ł. lle w je:w zarho­
waniu było obawy przril zasl•1żoną karq. n ilt> szczl'r<>ici -
trudno stwierdzić. }edr:o j1>st pewne. ('„łos sąrlwnvch do­
tychc:::ns za podobnt> zhrnrlnie księżv Ortotou·•T..ich nie do­
tarł jalco.f dot:·chcz"·" rlo włnrlz ko.foielnych. Wł11dze tP 

milczą up2rcie, i'lkl1v się nic nie działo. A ,t„mcz,~·<'m 
• ksiądz Ortototnki nublicmie stwierdza w najbnrrlziPi dm· 

matvcznvch dla siebie chwil11ch. że wrogoU do :lwiqzk11 

l{~dzfrckil.'go, do rlemol.:mcii ludmcei. tvepcTmęł11 go w m 
miona zbrodni i i„ jego 1~·ladze kofri!•lne w okrPsie pou·o­
jenn,·m nie pomogłv mu w przem>vciężenfo tP.i wrot?o.foi 
a łym samym - w Hchronieniu go przed stoc::e~iem się do 
roli mordercy. 

Ksiądz Ortotow.•ki po spowodowanym przez siebi<' 
morderstwie Praszczy!ai odprawiał :a niego nabożPństu·o 
żalabn• Nabożl'ństwo :iałolme odprawiane prre:: mordercę 
za dnszę zamordowanego przez siebie człowieka. 

Oto do c·ugo również i pod u•zględem reli'!ijnym do­
prowad;;ić może 11ienc:wiść c!o ustroju demol•racji ludowej. 
do socjalizmu. 

Zamknęli się od wewnątrz i postanowili, że nie bę­
dą odpowiadać na pukanie, ani na telefony. Kowszow 
kreślił hblice. Greczkin robił szkic wstępnej części roz­
kazu. Pracowali po przyjacielsku przez trzy godziny 
aż ~reszcie Lizoczka. która zreey~owała z tego aby się 
do nich dodzwonić, przyszła osobiście po Greczkina. Ten 
jak tylko usłyszał za drzwiami jej głos, przeląkł się, ze­
brał z biurka papiery i zaczął się spieszyć do domu. 

ROZDZIAŁ PIĘTNASTY 

Po północy 

rozumieią jakoby poco tu zostali wezwani. P~tanowili 
jedną depeszą zakryć wszystkie grzechy. A gdzie roz 
kaz, gdzie obliczenia? Powinny znajdować się na moim 
biurku. Czy rr>zumiecie, że dyrektywa o przygotowa­
niach do ataku jest ważnym dokumentem. Czy rozu­
miecie o co pytam? 

- Pracować będziemy u mnie, w moim pokoju jest 
ciepło. 

U Greczkina rzeczywiście można' było się rozebrać, Dyżurny oddziału zdziwił się, gdy po północy ujrzał 
w kącie stały kaloryfery. Naczelnik wydziału plan°" że Aleksy siedzi jeszcze i pracuje, gdyż nikogo już ni~ 
wania zasiadł przy biurku i odrazu przyjął ważny wy- było. Wszyscy współpracownicy pragnęli gdzieś w k~­
gl ąd. Przyszio trzech współpracowników, którzy już gu rodzinnym zakończyć ten świąteczny dzień. 

- Rozumiemy. - powiedział Greczkin. 
- Więc po co przeciągacie? Dawajcie go tutaj 
- Rozkaz jeszcze nie jest gotov,ry. 
- Czy nie zamierzacie go podać wiosną? 

Greczkin usprawiedliwiał się brakiem czasu. 
- Nie wiesz po prostu dokąd się p('\dziać i co wpierw 

robić. Wszędzie pilne, arc;ypilne... Maszyna pędzi całą 
parą, trudno nadążyć„. 

- Nie mówcie tak żałośnie, ja i tak nie zrobię dla 
was z doby czterdziestu ośmiu godzin. Proszę mi po­
wb~:~:~t:! lepiej, kiedy rozkaz będzie sporządzony. Czy 
wam też brak czasu, czy wy też nie wiecie dokąd wcze­
śniej nadążyć? - spytał Batmanow Kowszowa. 

- Czasu oczywiście jest mało. Ale wy go nam nie 
dodacie. Pozatem chcę was zapytać skolei, czy zmie­
niliście termin: rozkaz miał być podany jutro. a wy 
. iuż dzisiaj robicie n.al'l" wvrzuty7 

odchodzili do domu i wołali go. -. Jed~e .nacz:lnik budowy oraz partorg są jeszcze 
- Idźcie do diabła! - powiedział im Greczkin bez tutaJ - mmvił dyzurny. - Towarzysz Beridze zostawił 

złości. - Powtarzam idźcie do diabła i zamknijcie drzwi wam kartkę - leży na waszym biurku. „- Gdzieś ty 
z tamtej strony. - Rozkładał papier;, wytrzeszczał okrą- zginął? - pytał Jerzy Dawidowicz. - Szukam cię wszę­
głe oczy i skarżył się: - Największym nieszczęściem jest dzie. Zapomniałeś o mnie zupełnie. Przecież trzeba ja­
być naczelnikiem wydziału planowania! Wszyscy bez koś uczcić dzisiejszy dzień. Bardzq chciałbym ciebie 
końca ciebie gonią, bez końca przeklinaią ,choćby ktoś widzieć ; będę czekać u Fedosowa. Mówił mi że obie-
powiedział dobre słowo!... Ludzie jeździli na urlopy - całeś wstąpić ... ". ' 
ja nigdy w życiu urlopu ni~ brałem. Dwa medale do- ~arta doszł:i z widocznym opóźnieniem - na pójście 
stałem - a urlopu nie mogę otrzymać. Nawet tego z wizytą go.lzina była zbyt późna. Poza tym Aleksy na­
guza nie mogę zoperować - wciąż rośnie i rośnie! - wet nie wiedział gdzie mieszka Fedosow. Do domu _ 
Nacisnął pale~~ :i:aroś~ na_ szyi obok. podb~ódka. -:- Je- do zimnego nieprzytulnego pokoju - nie ciągnęło go 
den raz zgodzili się dac mi urlop. Nie zdązyłem się ze- wcale. Aleksy siedział samotnie w swoim gabinecie. za­
brać! zapakować walizv. a woina wybuchła i plany mo- czą pisc;ć zamówiony przez Załkinda artykuł, ale wraże­
.fe Dierzchłv.„ ~ nia bvłv jeszcze zhvt świeże i nie nozw.alałv skunić sie . 

y b 
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Przejawy nietolerancji i wolnoSC • sum1en1a • 

Kongres PZPR jasno okre- dytów NSZ-o)Vsk:ich, przed ko j mów. Towarzysz ten stwier- Przykładów takich można 
ślił swój stosunek do religii, rzystaniem z usług zbrodnia- dzil w naszej redakcji: „Ten znaleźć niestety wiele. Wska­
Kościoła, kleru, do wierzących rzy, nie cofając się. przed mor typowy przejaw nietolerancji zują one, że reakcyjna część 
i ntiewierzących. Tow. Zawadz dem niewygodnych jedno- krył w sobie wyraźne cele re- kleru nie wyrzekła się woja-
ki, formułując te zagadnienfa, stek. akcyjne. Chodziło o publiczne jącej postawy sprzecznej z za-
'""f;wierdził: Ktoś tam na wsi czy w mie wskazywanie na mnie pal- sadą tolerancji, sprzecznej z 

„Reakcyjna częsc pal- ście zawarł związek małżeń- cem, o podsy(:anie przeciwko zasadą zagwarantowania lu­
skiego duchowieństwa wy ski tylko przed urzędnikiem mojej działalności opinii ludz! dziam pełnej wolności sumie­
kori:ystuje uczucia reli- Stanu Cywilnego. Takiego na wierzących". nia, a w szeregu wypadków 
gijne· ludzi wierzących, by t~chm~ast wojując:y probosz:z Od uczennicy żeńskiego G1- nie cofa się przed zbrodni~. 
mieszać się w sprawy Pań p1ętnuJe na ambómi:, stara Slę mnazjum ss .. Saler:~anek w f;o Coraz wiecej ludzi _ ~awet 
stwa Lud.owego atakować przeciw niemu podJudzać lu- dz!. otrzymaliśmy list, w kto- wi h · yt j · ' · d · · h · dz · · zyt . erzącyc - zap u e czemu je, uprawiać reakcyJną po zt WJ~rzący~ · . rym mię Y mnymi c amy · wobec tych wszystkich' wyda-
Mtykę wśród wierzących. Uczen nalezący do ZMP rue „Mam 15 lat. Rodzice oddali • be · ,,„ · · dł d I ś · ł · d zk ły d . ' rzen czemu wo c szere„ ... PZ??~ respeki1;1Je u:zucia pbro~y~zstewo o tNo. ct1ola na i;ia- ~te o s ,_o ' g zieNs~ ~am~ zbrodni po"pełnianych pr;,z 
rellgJJne ludzi wierzą- zen . •ie o erancy1ny s1os ry za1'.onne. FlJWlęceJ k 1 . 1 b" . gł su 
cych gwarantuje prawną prefekt wytyka mu to publicz gnebi mńie to, że w szkole na s ęedzyt n~. lza hi~raJą hi" ? ' · · · ł t · · : · · d j i .1 prz s aw1cie e 1erarc i itO-ochronę ich ?brządkow ~e m~, grozi z ym s opmem, napo szeJ n:e. ma ~a ne .organ zacJ ścielnej i IPrasy katolickiej. 
ligiJ·nych sto1 na stanowi- mma przed aktywnym udzia- młodz1ezoweJ, pracz koła C .b d .11 . , ł • ' • l ł d · · · PCK B ć · . , zyz y są z1 . , ze spa eczen-• sku nie mieszani.a się pan em. w ~.racy m .o z;ezo.wek~ . h by d mo~ed ~~ P~ waK~- stwo polskie nawet jego wie-
stwa d<? spraw religijnych gan~a~J:, ł p~ecr~rs a>".1a . CJaC ę ę ~ 0 Zl. a 0 1kr rząca część, 'pogodzi się z ta-
ludzi wierzących. t ~sci~ o ZM~nm~, _ze Wł~ o two:~go g1mnazJum, w t Ć kimi faktami jak morderstwo 

PZPR stoi jedn::ik zar~- ym, ~e d ? . . na ezy Z?if~w. t'ym ę ę mog~a u~es.tni~~ na nauczycielu Praszczyku, po 
!erl? na stanowisku, . ze ~?e 11: o z~~z wierz.ąca l• l ; ytpr~cy orgatiz~CYJ?~ . . . pełnione przez bandę „Mura­
Panstwo Ludowe powm- i wierzą. . . . z aJąc gaze Y owia UJę_ s:ę ta" z wyroku sądu kapturo­
no zagwarantować, pełną RedakcJę nas~ą odw1e?z1tł o pracy społecznej młodz1ezy wego księdza Ortotowslriego 1 
wolność sumienia ludziom terenowy aktywista party3r.y. w innych szkołach. Za-id::-osz- k "ęd Łos . ? 
niewierz'l m i z całym Jako niewierzący był on osta- czę jej tego serdecznie". si za osia. 
zdecydowaniem połoŻyć I tnio kilk~~rotnie wizyto'JILał"ly Cóż nal~ży stw:ierdz.if;. po Nie zawsze milczenie jest 
kres szykanowaniu ich przez rrueJscowego probosz- przeczytamu takiego listu? złotem. Czasem, a w tym·wy­
przez kogokolwiek lub ich cza, ~?ry uparł się, :'-by go Nasuwa s·ię jedyni~ słuszna padku na pewno, może być 
dzieci w szkołach z racji nawroc1ć. Proboszcz ow bo- uwaga: wrog1 stosunek ono rozumiane przez społeczeń 
'f:iezwyznaniowości." · wiem mobilizował wokół tej sióstr zakonnych do udziału stwo polskie, jako milcząca 

r kle zdecydowane oświad- sprawy opinię parafi.an, w:,~- w .z~ zal~żnej od nich mło- zgoda wobec nietolerancyjnej 
a. K esi b ł ko- szał na domu aktywisty re.u- dziezy nie Jest w stanie zaha- postawy reakcyjnej, wojującllj 

:erue n~od~~;re j!k kgniecz gijne obrazy, ~n:al7.e nie. rlo- mować wśród niej naturaiz:e- części kleru, a nawet wobec 
nee~!~~· przypominanie tych e- szło do pro~e~J1. i odprawiania go pędu do zespołowego dua- , ... z.brodni. 
1 J t h d wała by nad bezbozmkiem egzorcyz- lama. Antoni Pokorski emen arnyc - z a 
się - zasad. Piszemy - „zda- N . 
wała by się" - ponieważ OSI koresponden<;i fabryczni piszq: 
część kleru w naszym kraju 
nie zachowuje się nawet tak, 

1 l:r~jt!c~~~; fi~...J~~ :i:~~ Marnotrawstwo czasu w Ubezpieczalni 
z.umieniu zasad tolerancji, po- ·----------------------------------------: szanowania dla ludzi innych Na ostatniej naradzie, jaka na narażaniu chorych na zbyte wę z naszego własnego scheible 
wierzeń l poglądów lub . dla odbyła: sii: w PZPB Nr 1 w obe czną stratę czasu - to osobna rowskiego podwórka, również 
ludzi niewierzących. cnofoi wiceministra tow. Wita.. sprawa. Naprzykład zapisał mi bowiem kwnlifikuje się ta spra 

w okresie przedwojennym szewskiego, poruszaliśmy wszys. lekarz rejonowy kurację, skla_ wn jako m:irnotrawstwo - rusir 
poważna część wojującego kle cy sprawi: niedociągnięć w pra dają.cą. się z 300 tabletek pewne notrawstwo ruożliwolici i kMzto 
ru tam gdzie mogła w spra- c;v Ubezpieczalń! Społecznej w go specyfiku. W aptece Ubezpie wnych urzą.dzeń. W jednym z 
wach religijnych stosowała Lodzi - boi pr?..ecież właśnie rzaini tego nie było, więc zwró na.•zych budynków mfrśl'i ~i~ 
przymus, nie gardząc nawet my robotnicy - którym przy_ eiłam się do apteki prywatr..ej. kcn.plutnie urządzone nmhulato 
administracyjnym naciskiem. słt0 guje prawo do bezpłatnego ~l'am poinformowano mnie, że rium - jo~t apan.t rer.tgenow 
Przeciw niewierzącemu na- foezenia w tej instytucji - <lo_ mogą. mi ten lek wydM dopiero ski, lnrnpa kwarco~a, tak zwa_ 
uczyclelowi proboszcz wystę- brze wiemy, jak działa Ubez po ostemplowaniu recepty pr ·ez 11a „budka'' do naświetlań o_ 
pował publicznie na ambonie, rieczalnia. naczelnego lekarza Uhczpieczal raz wszystkie dezbędne pnyrzi)'. 
zbierał podpisy wśród ludno- Chciałabym przede wszystkim ni. Musiałam więc ponownie wę dy lekarskie dla lekarza ii,_ 
ści i posyłał skargi do Kura- pe.ruszyć sprawę niesłychanego drować do Ubezpieczalni, Rby tern.if·ty, a naw•:t dla chirurga 
torium. Niewierzący uczeń, a- marnotrawstwa. czaau, na jakie „tn:ymać stempel. -"- że kilka W ambulatorium tym w c.hwili 
by m,óc skończyć szkolę śre- r.araża nas Ubezpieczalnia.. Mu razy lekarza nie zil.stnłam na olecnej przyjmują. tylko pielę_ 
dnią, zmuszany był do kłam- simy porzucać swe warsztaty rr•iejscu, znów !traciłam. kilka j!lliarki, a więc tylko w wypad_ 
stwa, gdyż konflikt z prefe- na wiele długich godzin wtedy, dni. Potym za każdym razem, kach, nie wymagają.cyeh porno. 
ktem kończył się z reguły wy gdy chcemy dostać się. do leka kiedy miałam otrzymać 25 table cy l~karza. W nr.szej tkalni i 
dalęniem ze szkoły. Wielu księ rza. Od wczesnych godzin ran tek (tyle bomem można było piędzalni pracuje około 6 ty 
ży posl:Ugiwało się urzędni- nych czekamy często na słocie, zapisać na. jedni} receptę) mu_ sięcy ludzi. Czy więc TJbezpie_ 
kiem państwowym i policjan- mrozie czy śniegu przed zam_ sio.łam biegać do Ubezpieczalni czalnia nie powinna zaintereso_ 
tern, stosowało moralny na- kniętym blokiem Ubezpieczalni pu ów stempelek. Aby wybra~ wat ~ię na~zym ambulatorium 
cisk w formie przysiąg odbie- na ul. Leczniczej. Jakoś nikt przepisaną. mi ilość tabletek mu i urzą.ilzić w nim przychodni le 
ranych od ludzi wierzących nic pomyślał o tym, by otwierać sfołam aż 12 ruy chodzić do kr.r~kiej s1"fejalnie dla na<.zych 
najczęściej w sprawach nie bramę Ubezpieczalni wcześniej Ubezpieczalni. Myftę, łA" między z:.:kładl\w1 Byłoby to prawdz;_ 
mających nic wspólnego z re- - przecież już tylko od same. im<ymi, powodem tłoku w Ubez_ wym dobrodziej~hvem dla nas 
ligią. go czekania w takich wa;un_ pieczalni jeat nie tylko mała wszystkich. Pomyśleć tylko, ile 

Powiedzmy to otwarcie kach można się poważnie rozcho iloM lekarzy, ale właśnie sy- czasu się marnuje przez chod7.e 
wiele z tych metod choć w rować. Ubezpieczalnia, inetytu_ stem wydawani!!. recept na le_ nie do odległych · przychodni 
innej już nieco formie prze- cja powołana do leczenia, nie knrstwa. Gdyby od razu prze_ 1}1:-ezpieczalni i czy to nie wstyd 
trwało do dnia dzisiejszego. m:t prawa tak lekceważyc sobie pieano choremu o<lpowiednią by przyrządy lekarsltie 8tały 
Zmiana form nacisku wynika żyria ludzkiego. ilość leku, nie zajmował by on bezużytecznefl 
z faktu, że urzędnik państwo .A kiedy już dostajemy eię do wiE-lokrotnie miejsca w kolej- Sta.nisława Trantowa 
wy nie kwapi się dziś z wy- środka gmachu, zaczyna się no karb. innym chorym. robotnica wykończalni 
konywaniem polecenia nieto- wa tragedia: sama na podsta- A teraz pragnę poruszyć spra PZPB Nr 1 
lerancyjnego proboszcza, a wie własnego doświadczenia za 
młodemu niewierzącemu czło- obserwowałam fakty, że lekarze I 
wiekowi znajdującemu się w którzy według tabliczek na 
szkole publicznej nie grozl juz d•nviach powinni rozpoczą.6 

Nie spóźniać wypłaty 
usunięcie. To też w tych wa- h h 1 · 
runkach nietolerancyjny pro- przyjmowanie c oryc 0 gol z~- W naszych zakładaich PZP_J\i niepunktualnie. Gdy robotnicy 
boszcz czy prefekt - to mia- nie S_ej rano - chod~ą.. sob~e Nr 8, Oddział „Dąbrowa", ]U.Z podczas swej pracy liczą Mę z 
no jest dziś równoznaczne z po korytarzach, rozu:ia.wJ.aJą mię od pewnego czasu wypłaty dla każdą min.utą, pracownicy urny 

· , L d~v sobą o pogodzrn, o tym Odd · ł n L.. od'- · .- ł _„„h ł k b reakcyjną, wrogą Panstwu u „ ·. kt b 1 .td Nie sz'n„~a z1a u "U'Cuu uywan się s OWli ~ia u, ja oś w ie czas 
dowemu postawą - posługuje g•!zie 0 Y 1 

· · • • lekceważą. 

~:ci~~:o~f~J:c t~~~~jal~ ""~;t~~~n~:~I~· nabywa:nia n~e-1 Uczcijmy .dzień kobiet I m~~ts~~~~itz~i!~:ńlci~~pl;~ 
pokazują ostatnie procesy ban ktforych leków, polBgaJą.ce znow -------------...: dzin zanim otrzymamy pfenią-

1 I Na zebraniu Zarządu Koła dze. Jesteśmy w tym dniu poz· 

l Niesłuszny podzia Ligi Kobiet przy PZPB Nr 16 baw.ie.ni zasłużonego od.poczyn--
L ____________ .:,._:..-.-".'"'"-'"'."'.-:-'.~-.---~- (Niciarniana) które odbyło się ku. Można wprawdzie nie cze 

Wśród naszej załogi znajduje 
się wielu towarzyszy, którzy 
rnieszk<lją poza garnicami Lodzi 
f do pracy muszą dojeżdżać ko­
leją. Nie odstrasza ich to wcale 
i do fabryki przY'bywają punktu­
alnie, chociaż dy re kc ja kolei nic 
czyni nic w tym kierunku, by tę 
podróż im ułatwić. 

gonów „sl-użhov:ych", tnech ucz w dniu 17-do ub. m. ~tanowi kać na pieniądze i iść do domu, 
niow&kich, d~ch _przeznaczo- łyśmy uczynić wszystko, by ale wtedy nasze żony nie będą 
nych d'la kolejarzy, 1ednego ba· . mogły poczynić zakupów w pią 

. . j._ ... nego d1a robot- poWJ.ększyć nasze szeregi. Pra tek rano z pierwszej· ręki - od 
ga~owego 1 ''u . . . 
ników. · gnąc uczcić godnie „Między- chłopa. · 

w wagonach „służ;bowych", narodow7 Dzień Kobiet", po- Oiekaw jestem, ki·e<ly otrzyma 
przeznaczonych dla kol~jarzy i djęłyśmy uchwałę zwiększenia libyśmy wypłatę, gdyby Oddział 
l!ICZniów można wygo<lme uło· liczby członkiń koła 0 300 ko- Ruchu liczył kilka tyS'ięcy robot 
żyć się na ławce, podczas gdy biet. ników? 

str. I 

50 lat w służbie sztuki 
Jubileusz prący teatralnej 

Karola Adwentowicza 

. 
KAROL ADWENTOWICZ 

z pewnością ni.gdy nie przy-1 starannemu doborowi sztuk ł af" 
szlo do growy dygnit.arw\łi. dy tystycznemu wyk0Ill3Ili.U, coraz 
rekcji kolej~ej . w Rad001iu, że większe sukcesy. 
jego niechęć .do teatvu pnzyspo Okupację pr·zcliywa Adwen~o­
rzy scenie pdlskiej jednego z wicz w Warszawie, nie dając 
najbardziej utaJentowanych i głę swego t>alentu dla onganizowa· 
bokich aktorów. Gdy je<lnak ten nych pro:ez niemiecką propagan­
właśnie srogi urzędnik za „prze dę teatrów i teatrzyków. Pra·C'l.ł­
stępstw1.1" udziału w przedsla- je w konspiracji, czynnie poma­
wieniach amatorskkh zwotnił z ga prześladowanym przez wro­
pracy mlod·ego ·podwładnego, ga, współdziała z demok·ratyczny 
Karola Adwentowicza, ten ostat- mi organizacjami bojowymi, bie 
ni miał przed sO'bą drogę jasno rze udział w naradach podziem· 
już wytkniętą. nej rady teatralnej. Nie beii 

W ciągu wiełu na'Slt~nych lat słu5zności posądzony o to wszy­
wędruje on z brnpą prowincjo- stko, osadwny zostaje na Pa· 
na,lną, grając w dramatach, ope wiaku. Po wojnie staje tam, 
rach, operetkach i krotochwi· gdzie jego jedyne miejsce - po 
lach. Pierwszy wielki briumf osią stronie Demokracji Ludowej. 
ga w Warszawie, a niedługo po Dlaczego właśnie na te strony 
tern w 1900 roku Pawlikow.::ki zasłużonego życia świetnego ar· 
zabiera go ze sobą do Lwowa, tysty kładziemy tak wielki na• 
gdzie w niewiarygodnie krótkim cisk? 
cza~e rozkwita bujnie talent mło Pamiętamy, jak gra Adwento­
dego arty!;ty, już wte<ly, jako wkz. Pamiętamy jego kreacje, 
niezrównanego inteq}retatora ról pełne prosJoty i z.a<razem naj· 
psychologicznych. głębszej uczuciowości. W uszach 

Nie na występach je<lnak koń naszych brzmi jego piękny głos 
czy się rola Adwenitowicza. Go- i świetnie pielęgnowana dykcja 
flłCY sympatyk socjalizmm, orga rasowego aktora. Pamiętamy 
n1zuje we Lwowie pierwszy te- „Ojca" i „Peer Gynta", ;,Cara 
atr robotniczy, w którym wysta Pawła" i „Hamleta". Pamiętamy 
1via najlepsze pozycje repertu· „Sonatę kreuzerowską" i ,,Myśl 
aru klasycznego. Kierując w wie Andrejewa", k-0medie Shawa t 
le lat później Tealtern Miejskim sztuki Sza.niawskiego. 
w Lodzi, wprowadza na scenę Ale nade wszystko w druu 
sztuki o tendencjach rewolucyj- 50-letniego jubileuszu jego pracy 
nych, te same, które zejść mu- pamiętamy o tym, ie Karol Ad­
szą ze względu na swą treść i wentowicz. przez długie lata swe 
formę interpretacji z afig.zów te go niestrudz·onego i zasłużonego 
a1rów stołecznych. l.ódź dobrze zyda pokaz.al to, co pirzystoi po 
pamięta z tego okresu poziorrt stępowemu artyście: i'Ż oo· uwiel 
artysty.czny i SipOle-czną rolę te· bianej przez siebie sztuki jeszcze 
atru, prowadzonego przez Ad- bardziej kocha człowieka oraz 
wentow'icz.a. Ostatnie 10 lat S'jJrawy jego wyzwolenfa, stwo· 
przedwojennych stoi on na czele rzenia dlań lepszego, jaśnieją• 
Teatru K:ameralnego w Warsza· cego pełnią walności i dohrobytu 
wie, bez żadnych subsydiów żyda. 
państiwowych osiągając, dzięki Jadwiga Szczepańska 

Raczej o<lwrotnk Dla praoow· 
ników naszych, korzystających z 
pociągu kursują-cego na linii 
Łódź - Koluszki, a wychod'Zące 
iO z Koluszek o godzinie 6.30. 
nie ma formalnie miejsca w po· 
ciągu. Jest to tzw. pociąg służ· 
bowy Składa się on z dwóch wa 

w wagonie dla robotników brak P . . I(orespondent fabryczny 
nawet miejsc stojących: O wej oruewaz chodzi nam nie S. Bursiak K~rol Adwentowicz w roli Hamleta 
ściu do wagonu „służbowego", tylko o nasze. koło, lecz rów- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•11111111111111111111111111111111111ln1111111111111111111rtn11111111 
czy też przeznaczonego dla kole nież o dobro całej organlza- Od naszych korespondentów wiejskich 

janynie~mwcl m~y-tj~ ~~ ~~ły~y ~~~;;~~==~~===~~~~~~~~------~-----------­
nie wp~szczają. Jako rezer~a współzawodnictwa nasze naj- f Wykonamy akc,·ę ,,H'' w stu procentach 
pozostaje tylko wagon bagazo· bliższe sąsiadki - członkinie 
wy, przeznaczony dla hamllariy, t m-:'.".'":--:--:~-"."'."--------------------=-----------wiozących do Lodzi mleko. Na Społeczno - Obywatelskiej Ll- l;chwały Rady Ministrów w ny Wadlew oraz gromady Do_ 
bańk;ich o<l mleka jeżd·żą wlaś· gi Kobiet z PZPB Nr 5. sprawie akcji „H·' wywołały w brenice i Górale gminy Ręczno 

przez podniesienie hodowli, ale 
również pomoc w eliminowaniił 
rćżn~o rodzaju spekulantów z 
naszych wsi. Od Reda~~·„·CJ•I• nie nasi pracow.nicy. . . Sądzę, że takim szlachet- c8:ł~~ po~viccie pio_trkowskim uc_hwalili. rezol_ucję, w których 

. . , Taki stan rzeczy naJezy naj· ół d . tw • w1e,k1e zamteresowamc wśr.6d między mnym1 czytatni: „My 
· · ·• n bot · · -' nym wsp zawo me em na3- hl 6 ł · ś d · 1 h m·• i ś edni in· hl · rychlej zmiemc. "o nicy 1auą: . . c op w ma ? 1 re moro nyc . ...o r oro i c op1, rozu Wzywamy jednocześnie miesz 

Tow. Obłapi~zewski w PZPW cy d-0 pracy muszą mieć choćby l~p1ej uczcimy święto ws.zyst- ~n odbywaJą.c!ch się . zeb:a- nuejąc w pełni znacz~uie donio ka:O.ców sąsiednich gromad, oraz 
Nr 2. minimum wygody. Niech to weź kich na świecie matek, zon i mach groma_dzkich chłop~ z m~- słeJ uchwały _Rady Ministrów w wszystkich rolników powiatu 

jJist Wasz drukujemy. Pro5L mie pod uwagę OOKP-Lódź. sióstr pragnących pokoju. kt6rych WSl postanoWlh akcJę nprawie akcJi hodowlanej, po_ piotrkowskiego do 100 procento 
my 0 przybycie do rrdakcji, ....::. ' „R•' zreali?;owa6 w 100 proeen stanowiliśmy wykonae ją na te wej realizacji akcji H' • na te 
Piotrkowska 8<5, ITI pi~tro, i((ores-pondent fabryczny Korespondent fabI"Y.CZZWlt:trh. Jednocześnie na zebra_ renie naszych gromad w J.OO renie uasz~o oowiat~" 
Dział KoresponJent6w _ w iO PZPB ~ 16 PZPB Nr 16 niach tych mieszkańcy mało i procentach. Akcja „H" to nie "KIWAK JAN 
•~'"°"h o<l 9 - do 15. e; :Zielióskf Zielińska ś1edniorolni wsi Słut>icG z ~ tylko droira do dobrobytu no~ & Bełza.W 

I 



Nr. 61 

* • • 
W sercach naszych za.pał płonie, Nowł Polskt z nami tworzyć! Uczuciem przen&jgorttsz:vm. 
Zap~ ktdry "WSZyStko kruszy, Pra.cł. dla Cie\,te Polsko _Nic nie mam, - przyjmij M 
Zło - w _postfpu b1i tonie 111.ym maraenieni. serce gorące 
. Bryła !Wiata. naprzM ruszy ! . Choć to poda.rek tak mały, . 
i'.1idtiewicza. ha.Mu - ciałem I celem w !yciu na.jłwittszym • Ałe to serce małe 1 płonące 
~sżyScy serca twe otworzyć! 'l7 jesteł każdym 1erca mego Dałoby Tobie hiat cały. 
W~zyscy orrzat Je zapałem, drgnieniem Lusla B. 

11n-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-111~n-11~1mmllllł111-n11-11-1111~n~~1,._ni1-111-ii-11n-lft~11-.i1-111_1111_ 

skie filmy i czytam rosyj- nie. ta.i mi C:ił. . l tal mi I stawi6 lub odwlec 6d wie!- mi iuż napisać cożeście w 
skie wiersze, z których wie- wszystkich dzieW'cząt l kich dążeń klasy pracu1ją- tym kierunku pJ.'7,edsięwzię­

le umiem na pa.mię~. Naj- chłopców, skil.za.nych na we- cej od wielkich przemian, ły. A więc - uilzy do g6?'1i 
bardżiej lubię wiel"S7.e Pusz- getację w szkołąch tego ty zachodzących w flyćiu ]µ'a- i do dzieła! 
kina i Lermontowa, jak np. pu, co TWoja. Wiesz chyba, ju. Nie zwlekając więc, po-- Czekam na dalsze listy I 
„Zimnaja doroga11 i ,Bielie- że w szkole O.O. Sa.1ezjan6w winnaś wraz t koleżahklimi Twoje i Twych koleżanek. 

jet Pa.rus". Bardzo możliwe, dzieje się, a w każdym razie podjąć walkę 0 prawa, któ- Pamiętaj, że „Promyk" i 
że do obecnej SZlroły będę działo się do niedawna ku- re w Polsce Ludowej przy- „Głos Robotniczy" będzie Ci 
chodżlła tylko do wakacji, bek w kubek w !!emo co u flłtlgują całej młodzieży. zawsze pomocny. Najser­
potent przeniosę się do p:tń- Was. Nie należy - moim '1:am nadzieję, że w n'aStęp- deczniej pozdrawia Cię 
stwt>we~ . gimanzjum, . w zdaniem - siedzie6 z zało- n~ liście będzieml mogła Redaktor. 
któ~ będę mogła ~dać się ż:onynti rękoma~ Ne.leży zor 111~M111u1~m111nm111111\11~lllnrnm111L1ilflrn11111:ll!llllllm"1111nr·1i11111m!llli11~1111"N111c1:i1n1rr1u1111n1111nia 
pracy organizacy'jnei w ganizować w ~kole dnd:y­
ZMP ! w "Pttyjaźni Polsko- nę harcerską. ZMP lub też 
Radz!.eokiej". ~ytając gil.że jedno i drugie (dla mlod­
ty1 zazdroszczę m.łodzie~y1 sżych i starszych dziew­
która w swoich szkołach i cząt)ł należy zorganizować 

organizacjach m~e brać kolo Towarzystwa Przyja­
czynny udział w życiu spo- źni Polsko-Radzieckiej, wy-
łecznym kraju. Drogi „Pro- brać samorząd uczniowski 
myku" wiem, że się już nie- - słowem - stworzyć so­
cierpliwisz, czytając ten bie własnymi rękoma nor­
list, ale wybacz, musiałam malne warunki nauki i wy­
się „wyładować" i myślę, że życia się. 

mnie zrmrumiałeś i pora- Uważasz to ?::a zuchwal­
dziSz mi coś w tej spra.wie. stwo wobec stosunków i a-

Kochany „Promyku"! stem roztrzepana i na „swój Na wstępie wspomniałam, tmosfery, panających obec-

Dziękuję Ci bardz za wiek" mało poważna, d!&- że chcę Ci napisać coś o so- nie w Wasuj szkole? Oba-

ks-iążkę i za to, że pr~jąłeś tego też ~dali . mnie '.10 bie, ale piisząc dos'liłam do wiii.sz się, te dytekcja mo­
mnie do swego grona, Książ szkoły, gdzie są same sio- przekonania, że chcąc opi- głaby wyr.zUcić ~ szkoły 
ka sprawiła mi dużo rado- stry ~onne, a:e j~ się t~ sać ws~stko po~bo:V~a śmiałków, którzy by się na 
ści i nie wiem tylko skąd wcale · me przeJmuJę .... NaJ- bym J7~zcze con~Jm.'nieJ 4 to mogli odważyć? Przecież 
mogłeś siP. domyśleć ' że ja więcej mnie to gnębi, że w karty, Więc zosta:via.m ~z- nie ~pomihaj moje dzie-!­
właśnie l;bię takie 'pr:;:ygo- szkole llM?.ej nie_ ma żadnej tę na następnr hst, • t~cza ko, że sympatia wmystkicli 

organizacji młodzieżowej sem pozdrawiam Cię ser-
1 

,.,__, . 1 ,.,~, t 
dy i chętnie je czytam, a d . U\lh.l pracy, uUOl pos ępo-
nieraz nawet sama bym prócz Koła PCK. Jedyną eczme wej myśli są nie po stronie 
chciała być ich bohaterką. moją pociechą je.st to, że Anka Szpierowska. tych, którzy chcieliby od-

w szkole mamy wykładany 
A ter~z „Promyku" na.pi- rosyjski język (na początku · -<>--- ' grqdzić mrodziet od żyw-ego 

nurtu życia społecznegó, 
szę Ci coś 0 S-Obie, bo dQ,:- był francuski), x;isyjSkiego Koobalia Aneczku! 1 

tychczas znamy się tylko z się 'już uc.Zę tl"Zeci rok i iecz po stronie młoruńeży1 
)jednego listu. Ja chodzę o- znam go doskonale, dlate- Nie niecierpliwiłem się - która chce w fyciu tym 

Harcerka 
Ni.na była od trzech lat harcerką, harcerką prawdziwą. 

Podkomendne kochały Ją, rozumiały, d.obrze jej było 
z nim.ł. Byla im siostrąi, ·posiadała zdolności wychowo11,o-
cze. 

W ~tępie tlił.al.a ś<1Jrne starsze dziewczynki, wlaściwie 
nie starsżt, lecz rozumne, aktywne. Rozląlca z nimi była 
dl,a niej cłężlatn. p~eżyciem, <ile musiała się z tym po­
godzić. Przecież robiła te z głęboką myślą, szla do innej 
szkoły z wielkim celem. Szla z pragnieniem zostania 
nauczycielką. W nowej szkole dano jej za.stęp skladaiącY, 
:rię 1 ośmłu druhen: Ręce opad'ly jej a rozpaczy. 

Byly to ,,malowtm>&e druhny", kt6re tylko mundurem 
Zdradzały, u aq harrerka'lhi. tałoWala je, a jednocze.§nia 
obumua 81.ę. 

- Jakto' - oo ł'ob4ia ~tępowa tych ilz~ąt' 

N C>UJa 1UUtępowa ttpotykal,a się z nieufnością, brakiem 
subordyn00ji. Przea c~wilę za.fwitala jej myśl, ażeby reu­
oić ukochamą organiz.ację i pozostawić 8<>bie o niej ·wy­
obraże>Me takie jakie miała dotąd. Zaraz jednak wstyd~ 
la si~ tego. 

Nie, ona, Nina niedarmo nosi krzyż harcerski. nieda-r· 
mo akł.ailala przysłęgę. Da sobie radę, choćby miiuti pa­
śWięeić wśzystkO. trobł 1 tych, malowanych druhen ,wio-i 
dziwe harcerki. Ona to potrafi, potrafi je zdobyć, polw­

chać i wstcżepić te nie prawdziwą ideę. ideę, którą po­
winny być ozłocone wszystkie drużyny, w8zystlvi.e tastęw 
py. Ideę, na której budować trzeba życie Pol3ki, jej Prz'Y" 
sdość. Zrobi to tt~ pewno, bo wierzy W' swoje sily, a wia· 
,ra taka to w!Jzystko 

Lusia lłinderówna 

becnie do I-ej klasy gimua- go, że óprócz lekcji w szk"O- odwrotnie - Ma.rdzo uwaJi- wziąć czynny udział. W dzi­
zjum żeńskiego krawieckie- le, słucham także lekcji ję- nie i z zaintereS<>waniem\siejszej Pol8ce nie ma .miej 
go SS Salezjanek, mam lat zyka rosyjskiego przez ra- przeczytałem Twój list i to Sca. dla szkół i dyrekcji, u-
15, a rodzice mówią, że je- dio, chodzę często na rosyj- nie jeden raz, lecz kilkakrot siłujących młodzież przeciw ----"'-----------............ --...-....:~~----------------

KOCHANY „PROMYKU"! 

Chcę· podzielić się z Tobą najnowszymi smutkami i ra­
dościami Zacznę od smutków. Otóż w dniu, w któr~ 
spoczywałam na laurach radości z. _powodu ?~rzymarua 
odpowiedzi od Ciebie, spotkała mme przykrosc z pow?" 
du nieporozumienia z profesorką robót. Było to zupełme 
co innego, ale ja wolę nazwać to po pros!u „nieporozu­
mieniem". Czarna kropla wpadła w przeJrzyste morze. 
radości i spoczęła między dnem a powierzchnią. Mało te­
go! W niedzhilę sala moja urządzała „świ~tli~"· P:ee­
kreśliłyśmy się zupełnie. Gry nie udawały się, mscemza_­
cje podobnie, wszyscy nudzili się, wyszli niezadowole~1. 
Marzę o zapad'hięciu się w „ sen zimowy" na czas, mm 
zaginie pamięć o tej po tysiąckroć ni.e udanej imprezie. 
Nawet nikt nie pocie~z y strap1o~e~ • duszy .. , Po-
cieszamy się na wzaJem z Wieską Łaizmską, 
ale jak wygląda to pocieszenie! Po prost~ kpi~y z sie­
bie w najokrut.hiejszy sposób. Wprawdzie Pam Chrza­
nowska powiedziała kilka słów, które powinny nas uspo­
koić ale czasami i aniołowie są bezsilni. Męczy się na­
sza biedna zarozumiałość i wygórowana ambicja! Za co 
strącono ją do piekła? 

Wybacz „Promyku", że list ten. zdradza t~oc~ę „po­
mieszanie" z „pokręceniem", ale piszę go w ciehiu paltn 
(prawdziwych!) - w świetlicy. Zdaje mi s~ę, ze jeste1? 
gdzieś w Afryce. Swiatło lampy el~ktryczneJ w wyobraz­
ni mojej jest ognistą tarczą słoneczną. Jednym słowem 
mam natchnienie", chociaż w przejściu do rzeczywisto­
ści ni~ chciałabym się znaleźć w tej bajecznej Aftyce. 
W clę Polskę, internat, dom w P~dębica~h., „Promrku !" 
Pół internatu ma zamiar do Ciebie napisac. PytaJą mi 
się, jak to zrobiłam pierwszy raz .. Gdy i.In mówię, -~ 
zwyczajnie, kiwają z niedowierzemem. ~łową. Przec1ez 
nie mogę powiedzieć im, że mtdzwyczaJme ! 

Bury w internacie na dostałem jes~cze, . bo _do szafy, 
w której jest „wzorowy p~rządek !ukt m~, zaJrzał! gdy 
zaspałam po dzwonku, zdązyłam dac „nura pod p1erzy­
ne. Na itłowie nie staie. śinieie sie bardzo cicho - tvlko . 

w internacie ~łychać i kawałek na ulicy, l „psich figl6w" 
nie stroję, jak już pochwaliłam się w poprzedrlim liście. 
Prżecież wydawanie wojennych omyków, skoki poprzez 
krzesła, łóżka to drobnostka. Nawet i to zdarza się rzad­
ko, bo jestem poważna! Naprawdę pracuję nad sobą, że­
by być poważną i będę nią na pewno. Na razie udaje mi 
się całkowicie, bo na przykład biegnąc szybko potrafię 
przewrócić się w korytarzu szkolnym i to jeszcze przy 
Pani Chrzanowskiej! (Tak jakoś się składa, że . Pani 
Chrzartowska zawsze wszystko widzi i wie). Przez te kil­
ka dni poświęca nam mniej czasu, bo musi · za.silić ha 
duchu „maturzystów". Zdawają obecńie egzaminy. 29. I. 
49 r. (list ten jest pisany w styazniu) będzie uroczystość 
pożegnania ich. Chociaż mi dobrze być uczennicą, cze­
kam tej chwili z tęsknotą. Z tęsknotą, ażeby wreszcie 
być pożyteczną. Tymczasem dopiero jestem w pierwszej 
klasie mam przed sobą jeszcze tyte czruiu. te dobrnę, nie 
w4tpię a.ni chwili. Nawet gdybym miała przed sobą prze­
szkody nie do prtebycia, nie zret:ygnowałabym. Tymcza­
sem wszystko sprzyja mi. 

„Promyku" masz ukłony od całej mojej klasy l od 
Bednarka, jadącego wzrootem na księżyc i od Nowaka, 
trzymającego się kurczowo ziemi tet. 

Luślm Błntlet;ówtta. 

Kochana Lusieńko 

Porządek-w szafie - owszem zrób, bo to dobra rżecz, 
ale o skoki pląsy i śmiechy itd. objawy „nie powagi'' 
niech ci włosy nie siwieją. Nie tylko 15-letnie uczennice 
Liceum, ale nawet całkiem dorosłe , ,osobistości" nie mu­
szą się tak zachowywać ;akby sto kijów połknęły. A ze 
Ty przepełniona jesteś rad.ością i dajesz jej ujście w 
3zaleństwaćh , według Twego wyrażenia to c6ż w tytn 
złego? 

Oczywiście wszystko ma swe granice, ale sądzę, u pa• 
ni Chrzanowska es. daleko poza te granice nie poz\Voli 
Ci wyskoczyć. 

Dziękuję Ci za przysłane mi opowiadankl!.. J edlio z nich 
- o Ninie, wydrukuję. 

A wiesz, ja nie jestem zupełnie pewien, cey M!zystkie 
jak Ty je nazywasz - „malowane druhny" Nina potrafi 
do gruntu zmienić. Oczywiście - dobra zastępowa izna­
czy bardzo wieie, ale gdy vf jej zastępie znajdzie się na 
przykład większość bogatych wypieszczonych córeczek, 
to co wtedy? Pewnie, jednostki najbardziej wartościo­
we. dziewczeta bardziei intelil?entne { 11miPi$ll'P mvqlp/. 

saroodzielnie, zrozumieją ł pokochają idee odrodzonego 
harcerstwa, ale pożostałe będą szły udreptanymi ścież­
kami zacofahia, kołtuństwa. 

Nie dotrzymaj!\ one kroku dziewćzętom urodzonYD1 
i wyrosłym wśród ludzi pracy. No file o tym pomówimy " 
szerzej przy innej okazjL · 

~im współlokatorkom i współlokatorom r; internatu 
pot\Vierdza.m własnoręcznie, te ich nie „bujasz" na temał 
sposobów nawiązywania kontaktu lt „Promykiem". Bar• 
dżobym rad poznać ich wszystkich więc niechże się zdo­
będą na odwagę i napiszą. A nara.zie serdecznie pozd• 
rów ich odemnie. 

Redaktor 

EMILCE NOWOTNEJ. - Zmniejszyć ilośc dMój co naj­
mniej na 50 procent! Oto jak brzmialo zobowiązanie 
przedkong:es?we uczniów ł uczennic klasy V szkoły Nr 
10 to Pabianicach. Za przyk'ła,d;em 8100ich ojców i matek 
na fabrykach, którzy dla uczczenia Kongresu Jedności 
potoiększyli liczbę tkanin, zmttiejszyU liczbę braków -
uc.zniiowie V klasy szkoły Nr 10 w Pabianicach wykonali 
swe zobowiązania. 

Ale nie wolno Wam Emilko spocząć na laiirach. Dopó­
ki choC jeden uczeń w Waszej kldsie ma jesz~e złe stop­
nie, musicie jWmagać - mocniejsi -słabszym, aż wy• 
plenicie do gruntu w Wa$zej szkole dwóje. 

BABI ROJEWSKIEJ, HALINCE ROMANOWSKIEJ 
l PIETRKOWI. - Witamy Was drogie dzieci w Pramy• 
kowej Gromal'toe. Pozdraiu,'iamy serdecznie ł prosimy o 
dalBze listy. 

GRYLEWSKIEMtJ CZE~KOWI. - Nie martw się, że j(11ł 
ste§ opóźniony w nauce, pilnością na p13wno uda Oi si~ 
to nadrobić. „Promyk" niczyimi listami nie „gardzi" -
że też Ci ta.kie myśli przychodzą do glowy ! ' 

TERENI KAZMIERCZAK i JANKOWI BALOWI ZE 
BZKOLY RTPD W PABIANICACH. - Drogie Dzieci! 
Z listu Waszego wnioskuję, że czas swój dzielicie plano­
wo m(ędży szkolę i świetlicę_, gdzie dzięki ofiarnej pracy 
Waszych nauczycieli z pożytkiem i celowo spędzacie awój 
czas. Bardzo jestem ciekaw, jak ud.al ~ Wam wieczór 
Mickiewiczowski. Chętnie przyjmuję Was do Pr<:nnyko­
wej Gromadki i zapraszam do koresJ)onden.cii wsz11stkił 
dzieci Wa.sze1 szknfo • .411>ie.tUey. '-



<1t0~ PIOT~KOW<;KJ 

Kronika Piotrkowa Usprawnić przebieg akcji H'' Wędrówka '' zadaniem kierowników gminnych spółdzielni 

po województwie 
OPOCZNO 

W sali konferencyjnej Sta 
rostwa Powiatowego w 0-

W lokalu PZGS odbyła ubecnej chwJi. pu należy natychmiast przel wiele do życzenia pozosta· pocznie odbyło się zebranie 
się konferencja kierowr.i- W toku dalszych obrad słać rachunki do bar.ku, wia sposót zdejmowar.ia w sprawie statutu organiza­
ków Spółdzielni Gminnych, niektórzy przedstawiciele gdyż w przeciwnym razie skór ze świń. Należałoby, cyjnego Muzeum Ziemi Opo 
na której zanalizowano do- }minnych Spćłdzielni wy· s.1<:omplikuje to i opóLi wy aby w rzeźniach szczególną czyńskiej. Uchwalono sta­
tychczasowy przebieg akcji sunęli cały szereg pytań, płacanie zaliczek, na czym na to zwrócić uwagę, gdyż tut, który po zatwierdzeniu 
„H'' w powiecie piotrkow- otyczących skupu żywca, traci sama spółdzielnia. przez niedbałe i niewłaści- przez Powiatową Radę Naro 
skim. sposobu kontraktowania i Ponadto każdy kredyt - we zdejmowanie skór tra- dową i władze wojewódzkie 

Jak wynika ze sprawoz· przesyłania rachur.ków do zaznaczył mówca - musi ci się tak cenny surowiec da prawne podstawy działa­
cań poszczególnych Gmin· banku. · być wykorzystany ściśle na w naszej gospodarce kra- nia pożytecznej placówki w 
nych Spółdzielni o dotych· Odpowiedzi udzielił dy· ó.l.:cję „H''. !owej. ciekawym regionie opoczyt\ 
czasowym przebiegu akcji r~ktor ~aniku Gospodar- Następnie zabra: głos Na zakończenie zebrani skim. 
kor.traktowania i skupu ży- stwa Spółdzielczego ob. I referent Skupu Skór Suro- zobowiązali się, że dołożą Ministerstwo Kultury i 
wca, najlepiej sto:mnkowo Nowakowski, który wyja- wych w PZGS,. tow. Ogó· wszelkich starań, aby uspra 
wywiązała się ze swych śnił, że po dokonaniu sku· rek, który stwierdził, że wjić przebieg akcji „H". Sztuki jak i Naczelna Dyrek 
obowiązków gmina !<:rzyża- cja Muzeów i Ochrony Za-

.ltOMU WINSZUJEMY 

$4-oda, dnia 2 marca 
1949 r. 

;1ów, w której zakontrr~kto· Pod troskli· „.7ą opi·eką bytków odniosły się do pito 
wana 260 sztuk żywca. Nie· yy jektu przychylnie i włączy-
.viele gorszymi wynikami 

·' · · ły Muzeum Ziemi Opoczyń-
poszczycic się może gmina --naidu,·ą si·ę dzi·el'; · Zł bk M. · k. Szydłów, Woźniki i Bel- RJ , - W O U teJS Im skiej do. sieci przewidzianej 
chatów. O ile z początku robotni- że zainteresowanie wzbu· ne, :r.a skutek czego Kry· w sześcioletnim planie pań-

Dziś: Heleny 

WAtNIEJSZE TELEFONY Ogólr.y bilc.ns przebiegu ce z pewną re.zerwą usto- dziła w nas 2-letnia Krysia stynka w chwili przybycia stwowym. 
lJrząd Bezpieczeiistwa PubUcz. akcji „H" przedstawia się sunkowały się do żłobka Rębacz, znajdująca się za- do żłobka ważyła zaledwie ------------

nego l0-49 stosunkowo dobrze. Należy miejskiego w Piotrkowie, ledwie od paru dni w żłob- 7 kilo. W żłobku o.toczona f 
Miejski liomtsa.rtat M. o. jt!dnak dołożyć wszelkich to ob~cr.ie pierwsze lody ku. Dziwne są koleje losu została specjalną opieką i Złóż O iarę 
at!~Fv-ama 10•72 sił , by osiągnąć jeszcze lep- prysnęły i matki z całą uf· tego dziecka, które po stra- 1 obecnie zaczyna się uśmie-
lzpital aw. Trójcy 10-70 sze wyniki. Powiat nasz .• ością odnoszą swe maleń· cie matki dostało się pod chać tak, jak śmieją się 

Pogotowie lekarskie nocne w współzawodniczy bow!em w stwa do żłobka, gdzie znaj- o~iekę wyrodnej kobiety. \ wszystkie dzieci, znajdują-
Stalina 45, tel 10-04 akcji „H" z powiatem ra· dują się one pod troskliwą Maleństwo to było. głodzo· ce się w żłobku. (pl). 

domszczańskim i ambicją i wykwalifikowaną opieką. 

na 
Pomoc ZiinoW2' 

Redakcja i administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In­
teresantów przyjmuje si~ 
codziennie (próc:z; niedziel 
świąt) od godz. 15 do 18. 

ogółu chłopów powiatu pio· 
trkowskiego jest w współ- Do ż~obka przyjmowane Społec . I t . t k k' . ' 
zawodnictwie tym zająć są ?~ieci do lat_~- _w tej zens wo p10 r ows 1e winno pomoc 
pierwsze m:t:jsce chwih Żłobek M1e3ski zdol-

. : ny jest pomieścić 40 dzieci, · · T f K k" ł k · • · J?lat~go .tez k~zdy Zarząd jednak nie jest całkowicie W zorg3DIZ0W301U 03 ru U le 8 W naszym mlBSCle 
Społdz1elm Grrunnych mu- · k N · · · · · _, · ·. t · d ·t wyzys any. araz1e znaJ- Staraniem mieiscowy·::h ar Wobec tego Komitet Orga cy winny traktować 1"a'to ,,,_ rozumie.:, - s wier z1 d · · t t · 30 d · · · ' ob. Pawelec, dyrektor P. z. ,UJe się ~ a~ zi~ci, w t~stów " plastyków. i_ litera- nizacyjny z""'.raca się ~o spo wydatek na cele kulturalno- •. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego<• ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 

,-. s. _ że sprawne fun- tym _28 dzieci robotni~ oraz tow powsta~ całkowicie opra łeczenstwa piotrkowskiego o oświatowe dla swych praco­
kcjcm()wanie akcji H" jest 1 dztec~olk~rzędrJezki 1 1 cowany proJckt zorganizowa jednorazową na t<.•n cel d~- wników. 
najważn:ejszym z;daniem nauczyci~ i. · . . n~a Miejski~go Te~tru Ku- tację. Spodziewać się należy, że 

Malenstwa, przymes1one kiełek w P10t:rkow1e. · W pracach teatru brać bę ten •apel do społecze11!"> twa 
przez matki do żłobka, są W celu urzeczywistnienia dą udział rówpież <złonko- piotrkowskiego odniesie wła 
codziennie kąpane, następ· tego projektu zwołane zosta wie świetlic po5:i:czef!ólnych ściwy skutek i już w naj­
nie dostają czystą bieliznę. ło przez ZarzHd :Wejski ze- zakładów pracy, wobec cze- bliższym czasie mia~to Piotr 
Od ' tej chwili z dziećmi branie organi~acy.in!'.', k~óre g~ sprawę ud_zielenia dota- ków. uzyska własny 1'eatr 
przebywają wyłącznie pie· po:vołało Kom1te~ Orgamz~- CJl piotrkowskie zakłady pra Kukiełek. 

lnterpelacie naszvch Czytelników 

o właściwy rozdział 
, biletów do teatrq lęgniarki. cyJny. Teatr Kukiełek w Pio ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Piotrków jest miastem, I Dlatego też proponuję, aby Co miesią~ odbywa się tr~owie ~asięgii;m ".wym o-
.„p.ię . posiadającym nadmiaru :ozpro"."adzani~m bilet.'.>w za ważenie dzieci. Jak wyka- b~Jmowa? będzie me tyl}to 

rozfywek kulturalnych To~ Jęła s1ę Powiatowa Rada żuje statystyka wiele z truasto. P10trkó.w. r,le pow1a~ 
Trzecia wizyta 

też każdy . przyjazd teatru Związk6w Zawodowych. - dzieci przybiera na wadze i okohc:me miasta. 
częstochowskiego ;est wi- Da to całkowitą gw3rancję, do półtora kilograma mie- Wojewódzki Wydział Kul.,. 
tany z radością, :i sal3. im. że bilety rozprowadz::i~e b'ę- sięcz.r.ie. Dzieci otrzymują tury i Sztuki w Łodzi, doce-

robotników huty ,,Kara" 
Kilińs~ego jest zawsze, mi- dą wśród pracujących. 4 posillki dziennie oraz tran. niając w pełni cel i zada-
mo wysokich cen biletow Stały Czytelnik Po zwiedzeniu żłobka du- nia teatru przyrzekł ze swej u chłopów małorolnych w Bu!nach Szlacneckich 
(do 410 zł) wypełniona po strony całkowite poparcie 
brzegi. R b t . ,. ,,Korab'' dla zamierzeń Teatru Kukie w dniuł25 lutego br. do- o o nicy 1rmy łek i pomoc w postaci sta-
wiedziałem się z afis-zów, łych subwencji. 

W ramach akcji szefostwa ry w tamtejszej sali stra­
nad wsi robotnicy ·huty żackiej dał przedstawienie. 
„Kara'• w Piotrkowie po- P!"zedstawienie to cieszyl0 

, się olbrzymim pow od : . 
że można nabywać bilety na potępiaią podżegaczy wojennych Warunkiem jednak otrzy- stanowili otoczyć opieką niem. Około 500 okoltc ' 
„Skąpca". 1\'limo, że· r,yłem Przed kilku dniami odbyło wa zbiorowa podniosła .za- mania pierwszych suowencji 
jednym z pierwszych r-c,byw się ogólne zebranie prac:ow- robki tutejszych robotników jest wykazanie się konkret­
ców, biletu tańszego n;e ników firmy „Korab", zwo- o około 12 procent. Nast~p- nymi osiągnjeciami. Na!eży 
otrzymałem, gdyż Wt!ci.ług łane przez Radę Zakładową. nie zebrani przystąpili do więc przede wszystkim wy­
oświadczenia ob. Piaseckiej , Tematem obrad było uspraw wyboru Komiteb Współza- stawić pierwsze przcdstawie 

małorolnych chłopów, we nych chłopów oklask. w e; 1 

wsi Bujny Szlacheckie. Na· występy zespołu artystyc2 
wiązar.y przed paru tygod r.ego. 
niami kontakt zacieśnia się W międzyczasie robotn • 

która zajmuje się sprzędażą lnienie współzawodD.ictwa wodnictwa Pracy, którego nie i to na dobrym pozi•:>mie. 
con: bardziej cy - fachowcy zainteresowa-

. : . . li sit, narzędziami roln: cz,·-
biletów - zatrzyrmm~ zo- pracy. · zadaniem będzia rozszerzyć Na podstawie tego przedsta-
stały dla „swoich". Ci J Po omówieniu sytuacji 1 usprawnić współza·;vodriic wienia Wojewódzki Wydział 
„swoi" to napewno nie lu- gospodarczej zakładów two pracy. Kultury i Sztuki będzie 
dzie pracy. stwierdzono, że nowa urno- Po referacie tow. Maszta mógł ocenió ~połeczno - kul 

. Werbunek robotników rolnych . 
lerza na temat svtuacji mię turalną wartość teatru i o­
dzynarodowej, zebrani robot rzec, czy zasługuje on na sub 
nicy uchwalili rezolucję, któ wencjonowanie go ;irzez Pa;~ 

W u?1~głą niedzielę e~ipa mi. W wyniku przepro·.va­
robotmkow huty „Kary u_ dzonej kontroli stanu ma· 
~ała się poraz. trzeci do Bu- szyn rolniczych, robotn cv 
Jen Sz!acheckich. Pi;ócz ro- 'ostanowili zepsuty s'e···­
~otnlkow · .fachowcow, wy· nik, który przed tym C'.""­
Jechała o;k1,es~ra . fabryczn~ użytecznie zajmował m i­
oraz zespoł swiethcowy, kto sce r.a podwórzu jednego ;i; 

ra między innym~ głosi: stwo. 
do pracy w państwowych gospodarstwach „P~tęI?iamy wnioski ~'?e: Ponieważ Z:łrząd :Miejski 

• • 1 • . , • rykansk1ch przedstaw1Clch w Piotrkowie nie dysponuje Radio-~rząd Z~trudme?ia, O~- 1dn1em 25 lutego br. oc~o!m związków zawodowych, dą- w swym budżecie potrzebny 
dział "_N P10tr~ow1e 'h podaJ~J czy werbui:iek, robotmkow żących do rozbicia :~,vie.to- mi na ten ce: kredytami, Program na SR ODĘ 2 marca 
do wiadomości pu ... llczneJ, rolnych do Panstwowye:h Go wej Federacji Zwi:izkfr.v Komitet Organizacyjny :Miej 1!M9 roku. 
że zgodnie z zarządzeniem spod_arstw Rolnych w całym Zawodow.,.e:h. . skiego Teatru Kukiełek st0i 12.04 Wiadomości południowe , kr J ~ 12.30 Koncert dla szkól. 13.30 
Ministerstwa Pracy i Opieki aJu. Potępiam'' u~i łnw:mie an- wobec ważnego problemu PRZERWA. 14.30 (Ł) z p-rasy. 
Społecznej rozpoczął sio z Z terenu miasta Piotrko- glo - amerykańskich pali- zgromadzeni.i odpowiednich 14.40 (Ł) Muzyka obiadowa, 15.oo 
-----------"- wa i powiatu piotrkow;:;kie- t~ków których celem jest funduszów na pierwsze wy- (f.l Komunikaty, 15.05 IŁ) Prag· 
Ogłoszenia drobne go wysłani będą robot.nicy montowanie paktu atlantyc datki związane z organiz::i~ menty z oper, 15.30 „Stara gazow-

rolni do Państwowych Gos kiego, który grozi pokoje- cją teatru. nia" - audycja słowno • muzycz· 
ZGUBIONO książkę ko· podarstw Rolnych okr<>~u wi świata. Są to wydatki dość znacz- na dla dzieci. 15·50 Muzyka po-" z ł pularna, 16.00 DZIENNIK POPO-nia, RemlSik Henryk zam. wrocławskiego . Biorąc rir:d ca ym sercem solidary- ne. Wkład ten jeduak bez- f.1.JDNIOWY, 16.25 Wiadomości z 

Piotrków. 75k uwagę brak sił robo~zych zujemy sic: z polityką Związ względnie sie .onłaca wobec MiE:dzynar. Zawodów Narclar-
ZGUBIONO kartę reje- na terenach z_ac~odnich U- ku Radzieckie~o, któr;i dą- korzyści, jalde Teatr Lalek skich z Zakopanego. 16 30 Skrzyn­

stracy'jną RKU Marecki rząd Zatrudmerua apeluje ży do utrwalenia pokoju przyniesie młodemu pokole- ka techniczna, 16.45 „Gramy w 
Jan, Uszczyn ~w Piotr- do miejscowego społeczeń- światowego". P.S. niu Polski Ludowej. szachy". 17 OO Koncert popularny, 
k ' . ~,4k stwa o wzięcie jak najaktvw.. 17.40 „Stare I nowe", 18.00 „Wsze-ow. . . chnica Radiowa", 18.20 „Jak ra-

--------- meJSZeiO udziału w tegorocz CENNU( OGŁOSZEię dzieckl lekarz pokonał śmi erć" 
b" ~GU~IO~O ·a d_?w~d o~~ nej akcji.. w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSKI" 18.30 m-ci Koncert .z cyklu: „ZY-

is Y, egi ~ CJę • w. Warunki ·oracy i płacy we WE WYDANIE CHOPINA'' w 
wodowego, Michalski Fran- dł - bi · dl Za jednostkę oblłczeniową dla ogłoszeń wymiaro- przerwie: audycja literacka, 20.00 
ciszek zam Piotrków. 73k ug u.m?WY z oroweJ_ a wych przyjęto 1 mm przez szerokoś6 t tamu (szpalty). DZIENNIK WIECZORNY. 20.45 

ZGUIBION. O k rt . rkob~tmkow ro!nych. M1esz- W tekście I za tekstem - 6 łamów po 45 mm. . Międzyaar Zawody Narciarskie 
a ę reJe- ame zapewnione. Przejazd O ł ni i o Puchar Tatr w Zakopanem. 21 .00 tr · RKU d · g osze a drobne I czy si• zs ełowo. s acyJną wy aną w z miejsca zamieszkania 1 z W ś,,_ " „Opowieść o Chópinie" _ odci-p . t k · Anto · I p· t ielko c ogłoszeń Za tekstem NekroloCl'i Drobne 10 r owte, sia ~ io r powrotem po sezonie pra::y od 1 do 100 mm 70 70 

„ · 
30 

-•. nek 2-gi. 21.15 Muiyka polska 
zam. Wolbor:z pow, Piotr· - bezpłatny. u 21.40 „Paai Kasjerowa" - poemat 
"-_ów. 72k Chętni na wyJ"azd kandy- od 101 do 200 mm 110 110 M. Lermontowa. 22.00 Koncert PO· 

Od 201 do 300 mm 160 160 pularny, 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
ZGUBIONO kartę reje· daci winni zgłaszać s:ę do powyżej 300 mm 200 200 (cz. III) . 22 58 rf.1 Omów. progr 

stracyjną RKU, Kałużny Urzędu Z!itrudnienia i)rzv Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane 0 lok. na Jutro. 23.oo Ostatnie wla· 
Mieczysław zam. wieś Lon- ul. Marszałka Stali1!a 3!1, 100 proc. drołej. domaści. 23.JO Muzyka poważna . 
ginówka gm. Krzyżanów pierwsze piętro w godzinach Ogłoszenia w mun.erach niedzielnvch i światecznych 23.50 Program na jutro, 24.00 IŁ) 
DOW. Piotrków: 11k od 8 ,.._ 13-ej, o !iO oroc. dro~e'. ~ Koncert iyczeń (cz. IV). 0.59 IŁ) 

"' Zakończ~nie audvcłl l Hvmn. 

gospodarzy, zabrać z sol 1 
do Piotrkowa i wyremonto 
wać. 

Miejscowa ludność z og· 
rornnym zadowoleniem przy 
jęła robotników i wyraziła 
pragnienie, żeby przyjazdy 
te były częstsze. (Ch.). 
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Tym czym ~jest ,,Puchar Tatr" dla narciarzy 
wkrótce wyścig•· Praga - Warszawa stanie się dla kolarzy 
P. Z. Kol. w;y7.naczył 25 kolarzy na obóz. który rozpocznie 

sportowca 
OZEM JEST TZW. 

xtrLTUBA l"IZYCZN A 
Wychowanie fizyezne po­

wneehnie pojęte i obowięz.. 
kowe prz.eznaczone jeet w 
Z&l!la.dzie dla młodzi~ży ukol 
n.ej. 

Młodzież po ukońe~niu 
szkoły winna. wnidć w ży_ 
cie za.milowa.nie do uprawia 
nia specjalnych gałęzi wy. 
chowania. fizycznego. CzQŚĆ 
jej zajmie się •portami. A 
eo maję UJ•rawiać ludzie bez 
ambicji wyczynowych i ci, 
którzy z racji wieku i stanu 
zdrowia nie ma.ją. możności 
wyżycia. się w sporcie za_ 
wodniczyrn ł Ci powinni u_ 
pravtiać swobodne ~wiczenin 
(gry, tury~tykn, gimnasty. 
ka, wioślarka, wycierzki 
itp.). bez przymusu, w do_ 
browolnym współzA.wodnie_ 
twie bez widowni i oklasku 
jąrych trybun. 

się 22 marca w Wiśle lub Krynicy 
W Zakop:mem, . prz.y udzialci WYśCIG P - W WZBUDZA v;ite wyckwipowanit• dwu poL 

przrrhtawieieli i pań~1wowych• ZA GRANICĄ WIELKIE skich drużyn kolarsk;ch wrnz z 
wlaciz sportowyeh · Pi:Jl~ki, Czej ZAINTERESOWANlE rzęlici:uni zapa~owymi i całkowi 
eho~lowacji, Rumunii, Bułgarii · DelC'gaci .zagrnniczni .zapozna tą. ob~ługą. techniczną. na trasie 
Węgier, oclhyla się koderenej li hię z macami organizacyjny_ wy&cigu. 
w ~rirnwie wyśr.igu kolarskiego! mi wy~rigu. Ożywiona dyskusja Z5 KANDYDATóW .NA OBóZ 
Prnga - Warszawa. Konferen., jaka w zwi~zku li': tym powsta. l'ZKol. pedał do· wiadomości 
r·.if.l zagaił ppłk. ''znrnik (GUKF). ła, pozwala przypusz·~zać, iż wy nazwiska. 25 kolarzy, którzy po 
W imieniu organizatorów wyś_ ścig Praga. - Wat"Szawa wzlrn wołani zostaną na ob5z przed 
ri~"l.1 pr?eumwrnl dyrektor Emill dzil za;.:rar..icl} 11'ielkie zaintt>re_ wvści .... iem Praga. - Warszawa. 
Her1&t. ("zechoslow11rki Komi_ sowanie są ttJ~ Wójcik, Wrzesi;1ski, Rze~ 
tet Org~Tiizacyjny Wyś<'ijlU r11_

1 
Omów"ir.ne n11. konferenc;ji nicki, Siemi:dski, Pietraszewski, 

Ołwarole mwodów narciarskich o ,,Puchar Tatr". Za.wodni- prezentował na konferencji red.1 sp1·awy będą. przedmiotem prac Kapiak Józef, Wandor, Napiera 
ków polskich prowad'lli Dziedmc \'olf z Pragi. komitetów krajów, którt brały ła, Czyż, Nowaczek, Wyględa, 

____________ ....;;... __________________ ...;;;_ _______ uuział 'V konferencji. Spodzie_ I.elikiewicz, Łazarczyk, Stolar_ 

S t I k k t kł 
''•:rne jest, że wszy1tkic· kr::i.i ~. CZ!'K, Gabrych, •Kudert, :Moty_ 

Por Po S I• . zac•1es'n1•a o·n a y reprezentowane nn konfore11rji, );.a, Wojcieszek, Mich, Olszewski, 
"'Y~tawią do' wyścigu po trzy Sałyg:i, Paprocki, Cnch, Manow 

b I k 
drdvnv. ski 

Te formy coraz cz~ściej 
spot.yke.ne i propagowane 
(pvr. akcje zorga11izOW'-­
nyeh wczasów pracowni_ 
czych, koh sportow<·) okre 
ślamy mianem kultury fizy 
cznej. 

ze sportem u garskim, czeskim i węgiers im „MOTOZBYT'. EKWIPU.TE w WiśLE LUB KRYNICY„. 
Korzystając z obecności dcle wiono ~zereg aktualnych zagad_ uchw,1loae wnioski zoc-taną pnc DWIE NASZE DRUŻYNY Ohóz rozpocznie ~ię 22 marea 

gat?w władz a.portowych państw 1~ień sportov:ych, interesu.jąeyd1 kaza11e przez delegatów swym I'ozn tvm orgariizn.tor?y ro- vr Wiśle lub Krynicy. Kierow_ 
zw1ę,zanych ścisłym kcrntaktcm poszczególne państwa. Tematy, wład;rnm sportowym do zaakccp dali do 

0

wiadomości, że Lnia cikil'm jego bc;·l;.ie kpt. związko 
l!IJ1C1rtowym z Polską. ui:. między pe:ruszone na konferencji or'lt ~owania. „Yotozhyt" ofiarowa1a całko_ wy Wisznicki, który wyjedzie 

naro1lO'll'YCh zawodach r.arciar_ ----------------------------------------- n11 przygotowanie obozu w przy 
ddch o „Puchar Tatr", GUXF Dział oliclalną LOZPN-u d.nn tygodniu. Ponadto PZKol. 
zorganizował w Zakopanem 1'1'Jdele!!ował na. ob0z: sekret11-

Im v,.-ięcej przybędzie na_ 
szemu krajowi Zl'~połów spor 
towych, im częst!zym b~dą 
masowe uczestnictwa ~tar_ 

szych i młodzieiy w poza_ 
miejskich wycieczkach, na 
plA.żarh, grach ~portowych, 
im liczniejsze będą. grupy 
turystilw - wcza.sowiczów, 
tym bliżśi będziemy chwili 
w której będziemy mogli po 
wiedzfeć, sobie, że man·y u 
siebie powHzecha'} KULTU 

konferencję informacyjno. po_ Komun1·kat w G •. D Nr 2 (c1·qg dalszy) t7a Pokorę i ob. Piórkowskiego 
rozum.iewawcz~, w której wzięh Ob6z hędzie trwał 18 dni, po 
ndział przedstawiciele GUKF, czyr~ zawodnicy wr13eą. do Wnr_ 
ppłk. Czo.mik, mjr. Better, pr?cu 19.VI 49 boisko PKS Jl godz. 11, WG i D zarezerwował następujące nych - o :zaistniałych fuzjach i sz:;wy i bęc1ą trenowali w tcre-
etawiciele Bułgarii Lessef, La_ PTC I B - ŁKS II. terminy dla spotkań mistrzow- likwidacjach klubów, co jest nie- nie płaskim, aż do czP.m:. wyj:iz 
vidov i red. Pavłov, przedsta_ 19.VI 49 boisko Wima godz. 11, skich: zbędM dla uniknięcia późniejszych dn do Pritgi. 
ciele Czechosłowacji Spork, ~[a. Widzew I B - Boruta 11. a) Kl. B grupa I i II oraz re- prżeróbek terminarza. Wiród k·andvdatów na obóz 
tas, Pokorny, Sachar, Ivanova i 26.VI 49 boisko Koluszki godz. 18, zenvy tych drużyn jako przedme- Przypomina się klubom, że w kondycyjny zabrnkło· Królik'?w­
dr Cicmanec oraz przed~tawicie ZZK II Kol. - PTC I B. cze 27.3 - 3.4. - IO 4 - 24.4 - mistrzostwach mogą brać udział ~kic;:o, który UIJ l'Z<Jrwca zajęty 
lo Węgier Zoltan i Rumunii _ 26.VI 49 boisko Wima godz. li, 8.5. - 15.5. - 22.5. 49. jedynie ci zawodnicy, których h~dzie egzaminami, więc ni~ 

1 eh N Widzew I B - Włókniarz Il. Finał Kl. B dla mistrzów grup potwierdzenia •ą w posiadaniu , . --------------·· eroghy. _ a początku ohracl, mi'1g!by uczilstnir?vć w wysc1~u 
3.VlI 49 boisko Zgierz godz. 18, 1 li III i IV 29.5 -12.6 - 19. klubów. 'Przekroczenia będą kara-

'R.'F. :FIZYCZNA 

na wniosek delegacji bułg'łr_ 
sk.iej uchwalono wysłanie tele. Włókniarz Il - PTC I B. 6 - 26.6 - 29. 6 - 3. 7. 49. ne walkowerem, oraz wysokimi ka 

gramu do Wszechzwiązkowego cuK~~b~o~:~~:~~::e s:~lk~ń~i~~: 7.8~~r~l~~.8.~~~uł mistrza kl. B ra~Y:~:~!~:~~;miny spotkań są 
Komitetu dla Spraw Kultury P1 

. . S p spodarze zawodów wyznaczonych Kierownictwa Podokręgów · w niezmienne, z wyjątkiem zarzą-
.zyczneJ 1 portu przy rnzy _ na przedmeczach spotkań ligowych dzeń· władz zwierzchnich i dzia-
d' R d M' · t ' ZSRR Piotrkowie i Kutnie dopilnują, by 

mm a Y ims row ·~ winni zawiadomić WG i D Kole· rozgrywki w grupadi III t IV kl. lania siły wyższej. 
poi::drowieniami dla. sp'lrtowców gium Sędziów i przeciwnika o go- B zostały . tak przeprowadzone, Zarz'łdzenłe w sprawie klubów 
Związku Radzieiikiego. dzinie rozpoczęcia spotkania na sfuzjowanych. aby mistrzowie grup mogli wziąć 

'rematem konferencji informa. tydzień przed terminem. udział w rozgrywkach finałowych Główny Urząd Kultury Fizycz-
cyjno _ porozumiewawczej było Terminarz rozgrywek dla lll-cb w dniu 29.5.49. Termin jest osta- nej pismem z d'nia 15.J 49 A III 
za1·ieśnienie wzajemnych kon- drużyn klasy A oraz Il·C'h drużyn teczny 1 żadne prolongowartie ter- (142)49 w zwl~tku ze zjednocze­
taktów ~portowych. uzirodnienie II Klasy Pa"ństwo·wl!j podany zosta minu rozpoczęcia finałów uwzglę- niem klubów ~portowych działaJą-
ka1endarza. ~prez mi~dzy po~z- nie do wiadomości w najbliższym dnione nie będzie. cych dotychczas na wspólnej płasz 
C?egg).nymi_ państwa.mi, repre_ komunikacie WC ! b. przyczym b) Kl. C grupy I do VI czyzme, pokrewnych branżowo, 
Zl'ntowanymi i1a. konferC'nr.ji, podaje się do wiadomości, że dla 3.4 _ 10.4 _ 24.4 _ 8. 5 15. 5 - wydał następujące zarządzenie: 
~·zajem na. wyrnia nit fai:l1owców I tych rozgrywek rezerwuje się przed 22.5 _ 29. 5.49 „Przy fuzji klubów w obrębie 
w dziedzinie wyl'110wania fizycz mecze spotkań w 1 i 11 Lidze. zalegbe terminy rundy jesiennej jednego Zrzeszenia mogą one przy 
n<?l!O i spor:tu. Poza. tym om6. Podaje się do wiadomości, że wyznaczone zostaną dodatkowo. brać odpowiednio inną nazwę, przy 
••t111tflllllllłllllllllltllllllllllllllllllllllllllłłllłłlllllllllllllłllłlllllllłllllłlltlłlllll •••••••••••••••••••• 

Jutro nikogo nie może zabraknąć 
Finały· Kl. C dla mistrzów grup równoczesnym utrzymaniu posia­

I 11 111 IV V VI danej klasy najwyższej oraz za-
5.6. - 12.6 - 19.6 - 26.6 - 29,6 chowania ważności podpisanych 
- 3.7 - 101 -11.1 - 24.7 - kart zgłoszeń przez swych zawod-
31.7 49 ników. w hali Wimy! 

Jutro o godzi11ie 18.30 w h'.lli I•STP: Nowak, :Morawski, c) Juniorzy rozpoczynają mi-

w. b d · ś · dl · · Samczyn"~ki, Witkow~ki, Kraw strzostwa dnia 24.4.49, przyL'Zym 
Przypomina się klubom całego 

Okręgu o statutowym obowiązku 

opłacenia składek członkowskich 

na rok 1949. zgodnie % komunika­
tem Zarządu Okręgu Niewpłace­

nie składek przed rozpoczęciem 

mistrzostw pociągnie u 1ohą za­
wieszenie w prawach członkow­

skich, a rozegrane w '>kresie "Za­
wieszenia spotkania 7,worvfikow1t­

1my ę ziemy wia 'ami cie- ilość i skład .grup uzależniony jest 
kawe.'(o rr.cc1.u pi\:śriarski·~go czyk (J'.Iikzarek), Przerit\rka, 

- od ilości zgłoszonych drużyn. któ-
I•••między dwoma ze:spolnmi ~.fnrkiewiez, I.eszczyń•ki, (Bia_ 
szkolnymi: J\fKS a PS'rl:'. ·w ra łE·ki. D~u7vniC' PS'l'P ~eknn•lo_ rych termin zgłaszania wyznacza 

• · · się na dzień 15 3.49 
rnach tego spotkania. ma dojlić WR~ będzie Donikowski. Przypomina się klubom. 7.e Kl. A 
do senciacyjncgo Ppotkania Jeżeli j,·~z~7.e na zakoń.cz••niP i B obowiązkowo muszą posiadać 
(;w,;ch wyhiJnj:!eycb ~ig ri•lon:vc·h clo1lamy, że c'lo~hńcl z teg(; me,_·zu drużyny juniorów, kluby zaś Kl. 
I•i~;\ciarzy w VI ;irlze leld;.iej Krn :nłodzi organizatorzy przezna~ia c wg. możliwości wewnętrznych 
\Vczyka. z Debiszcm. .it! na. budowę hali sportowej w klubowych. 

Sllłady drużyu wyirlf!clają. nn_ l',oi!zi - zrozumiałe, że jutro w Pełny kalendarzyk rozgrywek dla 
ne :zostan11 T. o. 

st(·p·1jąco: J;ali 'Vnny nir• po.winno zahrak rezerwowych terminów, o których 
MKS: Getling, M_aciąg, _ -:'nie-1 rą.{: ~ni )'"Jn~g-o miłoeufka 8por I mowa w p-kcie 4-tym niniejszego I 

Sekretarz: 

fl'1" lchrowskł E.) 

Przewodniczący w.; i D: 
(Krupiński E.1 

l~k, Pietrzak, Deb1fz, K1erus, tu pięściarskiego. komunikatu ogłoszony zostanie 
Pl'z~piało,..-~ki, St>ta. --<>-- nalyC'hmiast po otrzymaniu da-
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Tragedia Amerykańsko 
.- Pan jest Clydem Griffithsem? 
- Tak, proszę pana. 
- Jestem Orville Mason, prokurator okręgowy. Do mo-

jego okręgu należą Big Bittern i Grass Lake. Przypuszczam, 
że miejscowości te są dobrze panu znane? 

Patrzył uważnie, jakie wrażenie zrobiły na nim te iro­
niczne, gorzkim sarkazmem zaprawione słowa. Liczył, że 
Clyde zmiesza się i straci zupełnie kontenans, ten jednak 
spojrzał na niego ciemnymi, niespokojnymi oczyma i z nad­
zwyczajnym wysiłkiem odpowiedział: 

- Nie, proszę pana, nie mogę powiedzieć, żebym je 
znał. 

Clyde, chociaż wiedział, że Mason musiał mieć dowody 
jego winy, nie był w stanie przyznać się do stosunku z Ro~ 
bertą .i do wspólne.i z nią wycieczki do Big Bittern. Nie 
mógł. Byłoby to przyznaniem się do w:ny, do której wcale 
się nic poczuwał. Nikt nie powinien uwierzyć, ani Sondra, 
ani Griffithsowie, ani żaden z jego przyjaciót, że on mógł­
by popełnć taką zbrodnię, że mogło mu to nawet na myśl 
przyjść. Przecież są tu niedaleko, mogą przyjść i dowie­
ązieć się, o co go posądzają„. Musi koniecznie przeczyć 
wszystklemu„. 

Patrzył jednak ze strachem na tego człowieka, który. 
niewątpliwie zaraz wybuchnie gniewem. Ten złamany nos„. 
te straszne, przenikliwe oczy„. 

Mason, zirytowany zaprzeczeniem, patrzył na niego, 
jak na jakieś nieznane, doprowadzone do rozpaczy Z\\"ierzę, 
i w:?"dało mu się, o '.le mógł sądzić z wyrazu twar2'y obwi­
nionego, że gotów jest prawie przyznać się do winy. 

"'!"- Pan wie. oan,ie Griffiths. o co jest oan oskarzony? 

Owszem, wiem„. ten pan mi powiedział. 
I przyznaje się pant 
Ja! Skądże? Nie mogę się przyzna~„. odrzekł 

Clyde, zaciskając blade wargi. Z. oczu wyzierała straszna, 
choć tajona obawa. 

- Cóż za głupstwa mi pan tu opowiada! Co za bez­
czelność! Zaprzecza pan, że w środę był pan w Grass La­
ke, a w czwartek w Big Bittern? 

- Zaprzeczam. 
- Dobrze! - coraz groźniejszym tonem grzmiał pan 

Mason. - Więc zaprzeczy pan również, że znał pan Robertę 
Alden, robotnicę, z którą pojechał pan naprzód do Gras 
Lake, a potem do Big Bittern? Zaprzeczy pan, że znał pan 
tę dziewcz:vne w Lycurgus, gd?.ie mieszkała u państwa Gil­
pin i pracowała w pailskim oddziale w warsztatach Griffit­
hsa? Zaprzeczy pan, że dał jej na gwiazdkę przybory na 
toaletę? Może pan nawd ianrzeczy, że nazy-\va się Clyde 
Griffiths, i powie pan, że nie mieszka u pani Weyton na 
Jefferson Street i że te listy, pisane przez Robertę Alden 
i przez pannę Finchley, nie pochodzą z pańskiego kufra? 

Wyjął listy i pokazał mu z daleka. Wysunął naprzód 
szeroką. wymowną twarz z płaskim, zmiażd:i'!onym nosem 
i \vpatrzył się w Clyda błyszczącymi, wzgardliwym~ oczy­
ma. Chłopiec cofnął się nagle i zadrżał prawie widocznie, 
bo czuł, jak lodowaty podmuch mrau mu plecy, sięga ser­
ca i mózgu. Listy! Z nich„. z nich wszystkiego się dowie­
dzieli! A tam w namiocie, w jego walizce leżą jeszcze 
świeższe listy Sondry, w których pisze ona o projekcie wy­
kradzenia jej w iesieni... 

Dlaczego ich nie zniszczył? Teraz ten człowiek znajdzie 
je„. na pewno„. będzie pytał Sondry i innych także.„ Zdręt­
wiał przejrzawszy swój tak nędznie opracowany plan. któ­
ry opadł mu na barki całym ciężarem jak świat na ramio­
na jakiego& chuderlawego Atlasa. Czuł, że musi... że trzeba 
koniecznie coś nowiedzif!ć. ale że nie t>owiinien sie jednak 
przyznać. 

Nowi mistrzowie Polski w zapasach 
W K:itowicHeh zakcńczono fi_ 

nalowe walki zapaśnicze w III 
po wojnie ruiHrzostwach r.ii;-żko 
atletycznych Polski. Klasyfika 
cja końcowiP w poszczególnyd1 
l:t1tegoriarh przedi;tawia się na._ 

ślą~k - 19 pkt. 2) Poznań -
9 11kt. 3) Warszawa. - G pkt. 
4) Wrocław - 4 pkt. 5) Kra_ 
kliw i Łódź - po 3'Pkt. 6) Po 
morze - 1 pkt. 

st•:pująco: Z Zakopan.ego donoszą„. 
wag;i. _ mu~za.; - l) Sznajder 'l"ICI: 

rPoznau) 2) Balwicki (Łódź) 3) Burza śnieżna 
Gir.z.ewski (P.llwań): 

waga. kogncia. -- 1) Toboła przeł"yWa sJaJom 
(Śląsk) 2) :Ma1·cck (śląsk) 3) ZAKOPAXE (obsł. wł.). _ 
Gonazielcw•ki (Poznań); W1·zornj w rama<'h międzyna_ 

waga. piórkowa - 1) ,lasi.ński n>uowych zawodów o , Puilh.ar 
(1'..ląsk) 2) Kauch (Poznań), 3) 'l'atr" miał się odbyć 'slalom 
l'k tański (Pomorze); 1.c:1'iet i mężczyzn do l·r. rn bin a_ 

waga. lekka. - l) I::uligowski cji alpejskiej. Wiiłrntck gwa.ł. 
(i:;Jąsk) 2) Kusz (Śląsk) 3) świę townPj burzy konkurencje te nie 
to~ław~ki (Warszawa); w~tały uko1iczone. Rozegrano 

~-::iga pólsredda 1) Goła§ tylko uierwszą. kolejkę slalomu 
(~ląsk) 2) MaliszewRki (War_ knJ-.iet i c.zęść pienv~zej kolejki 
s:awa) 3) Krysn'H1lski (W.arsza_ '!oiomu mężczyzn. 
we); -<>-

waga §rednia - 1) Pielorz Dziasiaj qra.ją ... 
lśią~k) 2) Ksi·~nirmicz (Wu_ 
szawa), 3) Reda (Warszawa); 

V" • He ;.„.r· 

(Kr:tk6w) 2) No1rn1·7yk (Foz_ 
naf1; 3) I rnart (Łódź); 

waga ciężka. - Krrmahki 
(Wnclaw) 2) J•lzikowski (Po_ 
111orze) 3) Mir.!ialski (Warsza_ 
~a). 

W punktacji okrQgOm',j w za-
pr<M!eh pierw~ze mi~j~cl' zajął 

TUR z Włókn arZEm 
W dniu dzisie,jszym to ,jest ,.. 

środ~ dnia 2 marca br. o gorlz, 
lS_ej oclb~dzic się mecz koszv. 
k6wki żrńskiej pomit;-c'lz.'<" Zt.!Sp:> 
l.1mi 'I'UR_u i Wlókni11.rz11. o mi 
FtrzMtwo w kla~ic A. 

Zawody odbędii sie na !11\iil 
Y1'lC.ł.. 

- Tak, nazywam się Clyde Griffiths i to Jest prawda. 
Nie jest jednak prawdą to, co mi pan powiedział. 

- O, panie Gri.ffiths! Niech pan w ten sposób nie pró­
buje mnie obałamucić. Niedaleko pan zajedzie taką metodą. 
Nic to panu nie pomoże, a ja nie mam czasu na takie głup­
stwa. Proszę pamiętać, że ci panowie są świadkami tego. 
coś p~n _tu plótł. Przyjeżdżam właśnie z Lycurgus, byłem 
w panskun pokoju u pani Weyton i mam w swym posia­
daniu pa1'iski kufer oraz listy pisane do pana przez pannę 
Alden ,a są one niezaprzeczonym dowodem żeś pan znał 
tę dziewczynę, żeś się do niej zalecał, a vJ zimie uwiódł. 
Zaś kiedy zaszła w ciążę. kazałeś jej jechać do domu, a po­
tem zabrałeś ją. na wycieczkę, pbdczas które.i mieli~cie się 
pobrać. Tak przynajmniej jej pan obiecywałeś„. O, tak! po­
~lubiłeś ją pan„. poślubiłeś z !!robem„. dno jeziora było je' 
slubnym łożem!.„ I pan śmie stać tu przede mmi i z3piera~ 
sie. kiedy ja mam wszystkie na to dowody! Smiesz pan 
twierdzić, żeś jej wcale nie znał! Do diabła z tym! 

Grzmiał tak głośno, że Clyde się obawiał, iż w obozie 
go usłyszą. I Sondra może usłyszeć i gotowa tu przyjść„. 
Nerwowo zaciskał i otwierał palce, a gardło miał tak zdła­
wione, że nie mógł nic więcej wykrztusić, tylko: 

- Nie znałem ... 
- Do di:łbła z tym! - powtórzył Mason. - Wiem na 

pewno! że pan _zabił ,tę dziewczynę i wymknął się potem 
z:ęczme, w1ęc me mozesz pan wyprzec się tych listów. Go­
~ow nawet pan zaprzeczyć, że pan tu stoi przede mną i ży­
J~!.„ A có;; te listy i kartki? Nie przekonają pana? Może 
.rne i:och~dzą od panny Ji'.inchley, co? Cóż pan na to powie? 
Powie m1. pan zapewne, ze nie są wcale od niej? 

Podsu;iąl .i~ Clydowi przed oczy. Clyde, mając przed 
'obą dowod, ktorego by nie zaparła się sama nawet SondrA.. 
P,dyby ją tu zawezwano, odpowiedz'-' 

- Nie. nie orzeczę temu. 
o-nM674 t_a D. 


